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Nr. 17 uisżęz. Yc. 


STANISŁAWÓW, 17. 1. (Te- 
lefonem). Dziś o godz. 8 rano 
na posterunek policji w Boho- 
rodczanach wszedł posterunko- 
wy Bolesław Pająk z posterun- 
ku Żuraki pod Stanisiawowem 
i zasalutowawszy siedzącym 
tam komendantowi i jego za- 
stępcy, lakonicznie oświadczył: 

— Przyszedłem zameldować, 
ke dziś wszystko będzie skoń- 
wone, 

Zanim komendant i jego za- 


stępca zdążyli się zorjentować 
w sytuacji, Pająk błyskawicz- 
nym ruchem wyrwał z kieszeni 
rewolwer i celnymi strzałami 
położył trupem st. przod. Felik- 
sa Szel.gowskieśo i przod. Mie 
czysława Sobolewskiego, po- 
czem skierował broń do siebie 
i wystrzałem w skroń pozbawił 
się życia. 

Powodem tragedji miało być 
skazanie Pająka na 7 dni aresz 
tu za niesubordynację. 


Zakopane - Krynica czwartek 19 stycznia 1928 r. 


AB 


PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


Trzy zbroczone Krwią trupy 


Z zemsty za siedmiodniowy areszt 


Zapamiętaj jedno słowo, 
Niemą mleka nad wGordowa” 


Ze sfer zbliżonych do M S. Z. 
nowieduemy się, że drogą tele 
na 115 . |graficzną szyłrem nadesłał p. 
i paw I po sobie | Tarnowski w ogólnych zary- 

cz ziny. sach treść odpowiedzi  litew- 

Wypadek wywołał wielkie | skiej, 
wrażenie w okolicy. Co zawiera nota, do tej po- 


Mniejszości narodowe radzą 


nad ułożeniem listy państwowej 
„ Dziś do godz. 5 rano toczyły miast żydzi, utrzymując, że 
się obrady mniejszości narodo- | Niemcy nie powinni dostać man 
wych przy udziale Zydów, Ukra | datu w Małopolsce wschodniej 


O nadużycia o Urzędzie Sledczym 


Lrugi dzień procesu 


BDzisiejsze posiedzenie sądu roz- stwierdza, iż czynności Marcraka W 


poczęło się a godz. 10.25. W dalszym 
ciągu trwają zeznania świadków. 


Pierwszy zeznaja b. wywiadowca 
Góral, który opowiada o sprawie kra 
dzieży u Kędzierskiego. Przypomina 
sobie, iż podczas konirontacji Bender 
wana z Siedłeckim, gdy ten oałatni 
go poznał, Benderman wszczął awan 
turę, podczas której Siedlecki zosta: 
pobity. 

Prokurator stwierdza sprzeczność 


zeznań świadka sprzecznych z tem, co _ 
Na- | świadków trwa. Zeznaje świadek Ga 


zeznał u aędziego óledczego. 


urzędzie śledczym przeważnie były 
biurowe i że cieszył się on jak naj- 
lepszą opinją. 

Świadek Kowalski, kilkakrotnie ka 
rany za kradzież, stwierdza, iż da- 
wał Marczakowi łapówki, któremi ten 
dzielił się z Rutkiewiczem. 

Prokurator į obrona stwierdzają ca- 
ły szereg nieścisłości pomiędzy ze. 
znaniami obecnemi Kowalskiego, a ze 
znaniami u sędziego śledczego, 

Godz. 11 min. 30 przesłuchiwanie 


stępnie na zapytanie obrony Góra! | łecki. 


Proces za 


artykuł o 


Mowie kaliskiej marsz. Piłsudskiego 


Prokurator cofnął oskarżenie 


TORUŃ, 17.1. (tel, wł. Wczo- 
raj po trzydniowej rozprawie 
zostat przez Sąd Okręgowy w 
Toruniu ogłoszony wyrok w 
sprawie prasowej przeciwko re 

aktorowi „Słowa Pomorskie- 
go”, Stefanowi Sosze i Antonie 
mu Różańskiemu za artykuł p. 
t „Agentury obce“, osnuty na 
ile znanej mowy Marszałka Pił 
sudskiego, wygłoszonej na zjeź- 
dzie legjonistów w Kaliszu 6-50 
Sierpnia 1927 r. 

Po długich wywodach red. Sa 
chy, który mówi! o współdzia- 
łaniu P. P. S. z berlińską i wie- 
deńską socjalną demokracja. 

] 


RESTAURANT 
DĄNCING 


wyrażającą się także w udziela 
„du pomocy timansowej socjaii- 
„łom polskim, i po cytatach z 
pism Józefa Piłsudskiego, — 
„ąd się odroczył, a na posiedze 
aiu  wczorajszem prokurator 
sofnął oskarżenie, wychodząc 
ze stanowiska, że Marszałež 
vitsudski wygłosił mowę w Ka- 
liszu nie w charakterze szefa 
rządu, ale jako b. komendani 
„egjonistów, co też sam w następ 
nej mowie zaznaczył. 

Wczoraj też sąd w Toruniu 
zniósł konfiskatę „Szopki toruń 
kiej" pióra W. Głowaczewskie- 


go. 


7 


pod Kierownictwem I, Pietrzykowskiego, - 


LA 


ińców, Niemców i Biąłorusinów 
Litwini byli nieobecni i udział 


| ich w bloku jest jeszcze niepew- 


ny, 

Niezależnie od tego, toczą 
się obrady przedstawicieli par- 
tji ukraińskiej z przedstawicie 
lami komitetu wyborczego u- 
kraińskiego ną Wołyń, chełm- 
szczyznę j Polesie, 


Te narady miały na celu o- 
stateczne przygotowanie akcji 
wyborczej i ułożen.e listy pań- 
stwowej, która ma być zgłoszo- 
na do głównej komisji wybor- 
czej. 

Obrady mniejszości narodo- 
wych były bardzo burzliwe, We 
dle pogłosek, spór szedł głów- 
nie o mandaty, mianowicie 
Niemcy domagali się przyrze- 
czonego im przez Ukraińców 
'mandatu w Małopolsce wschod 
niej, oraz mandatu senackiego 
w liście okręgowej w Łodzi, 

Sprzeciwili się temu nato- 


Cziczerin 


RYGA, 17.1. A. T. E. W ko- 
misarjacie spraw zagranicznych 
w Moskwie od kilku dni wre 
gorączkcwa praca prd kierow- 
nictwem Cziczerina, celem przy 
gotowania projektu umowy han 
dlowej z Polską. Rząd sowiec- 
ki zaniepokojony szeregiem nie- 
powodzeń w polityce zagranicz 
nej, dąży do porozumienia han 


zaś żydzi są w Łodzi liczniejst 
ı im należy się pierwsze miej- 
sce. 

Do ostatecznego porozumie- 
nia jeszcze nie doszło i w cią- 
gu dzisiejszego ranka żadna li- 


Ma polskim drzewie kogacq się Niemcy . 


<ENA 20 GA. 


Rok III. 


Delegat Polski 
z Kowna 


wyjecha! dziś rano 


Delegat rządu polskiego Tar- 
nowski opuścił dziś o godz, 11 
"ano Kowno, udając się do Ry- 
gi. gdzie pozostanie do jutra ra 
na, Podczas krótkotrwałego 
jobytu w Rydze» odbędzie p 
Tarnowski szereg konferencji. 

Delegat stanie w Warszawie 
we czwartek rano, 


Odpowiedź iitewska 


została przesiana szytrem 
przez kurjera Polskiego 


ry ministerstwo spraw zafrania 
cznych nie ujawniło. 


Areszto zanie agitatoru 
komunistycznego 


Policja polityczna  areszto- 
wała  Ż0-letniego Kazimierza 
Michalaka, zamieszkałego przy 
ul. Wolność 15, u ktorego w 
mieszkaniu podczas rewszji zna 
leziono masę blankielów M, Q. 
P. R.-u, rozmaite druki komu- 
nistyczne, oraz dość znaczne su 
my ze składek więżnów poli- 
tycznych, d 

Jak ustaliło dochodzenie, Mi 
chalak, już kilkakrotnie był no 
towany w kronikach policji po- 
ilycznej. 

Ze znalezionych papierów 
okazało się, że Michalak utrzy- 


pracuje nad przygotowaniem 


Umowy handiowej 
Sowietów z Polską 


ID GE” 


AL. JEROZOLIMSKIE 18 


i 


sta zgłoszona do głównej komi | mywał ścisłe związki z Sowie 
sji wyborczej nie została. tami, 


z 


W szalonym pędzie na przedmieściu Lwowa 


Zderzyły się dwa auta 


Jedna osoba ciężko ranna 


LWÓW, 16. 1, (AW). Wczo- 
raj przy rogatce stryjskiej aal 
rzyły się dwa auta. Zderzenie 
nastąpiło obok budki akcyzo- 
wej, przyczem samochody wpa- 
dły na budkę, niszcząc ją zu- 
pełnie. 

Znajdujący się w momencie 
katastrofy w budce strażnik 
akcyzowy Argasiński jest cięż- 


ko ranny, Oba auta są poważ- 


nie uszkodzone. 
ZE 


nvo. r 


O ES 
OuUDyiI aty przy nastroju w aaiszy: « 
ciągu alubym, nawet drobne tranzaR- 
cje, pockodzyca z rąk żaołiarowania 
WIEN MANI DU |. (aden: są zawierane, (abywcy je: 
zali stę znajdują ło starają się w kar 
dym wypadku wyzyskać obecny sla 
oy nastroj, proponując kursy niższe 
od ołicjałiych, dla tego też rzadkie 
iranzakcje dochodzą do skutku. Od 
porniei są trzymają walory bankowe 
lecz i 2 tem obroty są bardzo ograni- 
czona 

Wymieniano: Bank Polski 162,73; 
Warsz Cukier 77,50; Węgiel 105,00; 
Nobel 41,00; Lilpopy 42,25; Modrze: 
jów 45,51, Ostrowiec 85,00; Rudzln 


51,25; Snarachowice 61,75; Żyrardów 
oez obrutów; Borkowski 18,25; 4 i pui 


dlowego z Polską, które byłoby 
sukcesem zagranicznej polityka 
Z. S. S. R. i osłabiłoby wraże- 
nie poprzednich niezręczności 
politycznych. Pisma sowieckie 
zaznaczają, że rząd sowiecki 


skłonny jest do zawarcia umowy | proc. Ł. Z. Z. 57,75; 5 proc. L = 
handlowej niezależnie od zawar | miejskie 05,5; 8 proc. L. Z. miejskie 
cia paktu o nieagresji. 80,50. 


Ruble -tote 4,68. 


ZOSTAŁ 
OTWARTY 


l | o 
|uistaCją czynna od godz, 7 wieczór, 


t 


BEM > Str. 2 
„NASZE ABC, 


ABC 


Czy zamach na czerezwyczajkę? 


2 ubtymi przeciy | Wybuch benzyny zburzył 
kamienicę 


swoim? 


Z Wołynia, gdzie, zdawało 
się zapanowała zgoda i gdzie 
wszystko było przygotowane, by 
doprowadzić do jednolitej listy 
polskiej, nadeszły wiadomości 
niesłycnanie przykre. Oto cała 
dewica zerwała blok polski i za- 
mierza wstąpłć do spółki z Ru- 
ainami w akcji wyborczej. Ak- 
cja ta poniekąd godzi także w 
wojewodę Mecha. 

Posłuchajmy słów komunika- 
tu: 

„Wobec tego, ża akcja wyborcza, 
prowadzona przes p. wojewodę Me- 
cha, jest jego akcją osobistą, opiera- 
jącą sią na czynnikach w części wro- 
gich a conajmniej nieprzyjaźnia u- 
utosunkowanych do osoby a nawet 
Rządu marszałka Piłsudskiego, a w 
konsekwencji przekreślającą myśl 
państwową na Wołyniu I uniemożli- 
wiającą utrzymywanie przyjaznych 
Błasunków | współpracy z ludnością 
ukraińską ma Wołyniu, przedstawi- 
piela PPS, Wyzwolenia, Partji pracy, 
Zjednoczenia ludu, Wołyńskiego zwią 
aku radykałów miast | wsi i grupy 
«Wsi wołyńskiej* — postanowili po- 
wołać do tycia komitet celem prze. 
prowadzenfa akcji wyborczej na Wo- 
łyntu* 


Niesłychane: Czarno na bia- 
tem: wolimy się łączyé z Rusi- 
nami, z obcymi, byle nie z swoi- 


mi. 

Gdyby ktoś chciał wnosić o 
potędze tej grupy warchołów z 
długiej liczby organizacji, do- 
znałby srogiego zawodu, Wazy- 
stkie te grupki są niezwykle 
szczupłemi organizacjami. A co 
najdziwniejsze: to fakt, że Po- 
laków na Wołyniu jest stosun- 
kowo mało, ale zato ileż partji 
i partyjek nawet nowopowsta- 
łych po maju. 

Odezwało słę przez Wołyń 
najohydniejsze stare szlacheckie 
nasze warcholstwoo Na takich 
terenach, jak Wołyń: gdzie jes- 
teśmy słabi a gdzie nasza rola, 
jako wału obronnego Państwa. 
jest niezwykje ważna i cenna— 
powinniśmy zawsze wykazywać 
jednolitość frontu. Każde rozbi- 
janie jest poważnym grzechem 
przeciwko Polsce. 

A jakżeż nazwać takie postę- 
powanie, gdy się rozbija jedno- 
lity front polski, po to, by 
współdziałać z ukraińcami, Któż 
są oni? Niedawno rozwiązano 
„Płastuny”, organizacje gimna- 
Btyczne młodzieży ruskiej, gdyż 
tam uprawiano politykę anty- 
państwową ł gotowano się prze- 
ciw nam. Niedawno policja 
wkroczyła na posiedzenie „Pro- 
swity”, gdzie zamiast zajmować 
się podniesieniem oświaty ludo- 
wej uprawiano politykę anty- 
państwową. Dokonano areszto- 
wań, a między nimi ł takich o- 
sób, na których lojalność sana- 
cja liczyła, jak mur, 

Dokądże to wszystko prowa- 
dzi? 

Czy chcemy  zaprzepaszczać 
dobra, które nam przekazała 
wielka wojna? Czy chcemy za- 
przepiszczać kresy zupełnie?... 


U zachowydców 


W istn. jącym od kilku mie- 
sięcy komitecia stronnictw za- 
chowawczych od samego począt 
ku dawały się wyczuwać dwie 
sprzeczne, choć starannie  cału. 
Dem wspólnych deklaracyj pro» 
kramowych pokrywane tenden- 
cje. Jedna śrupa pojmowała za 
chowawczość, jako system pew- 
nych zasad ogólnych, pewnych 
idej, których drogę uznawała za 
twój święty obowiązek, inna gru 
pa uważała przedewszystkiem 


RYGA, 17,1. A. T, E. Z Mo- 
skwy donoszą, że wydarzył 
się tam wybuch benzyny tak sil 
ny, że zburzył całą kamienicę 


tuż obok lokalu G. P. U. Przy- 
puszczają, że chodzi tu o za- 
mach konirrewolucjonistów na 
znienawidzoną czerezwyczajkę: 


Już dzisiej 


Sygnalizacja świetlna 


będzie uruchomiona 


Wreszcia kierowanie ruchem koło- 
wym przy pomocy sygnału świetlnego 
będzie zrealizowany. Na razie czyn- 
niki fachowe szkolą w tym kierunku 
zastęp posterunkowych policji pań- 
stwowej. Wyszkolenia ma być zakoń- 
czone jeszcze w bieżącym tygodniu 
W przyszłym tygodniu na skrzyżowa- 
niu Alei Jerozolimskich i Marszał- 


Budowa linji kolejowych 
G. Sląsk -- Gdynia 
I Łuck -- Stojanów 


W myśl opracowanego przez Mini- 
sterstwo Komunikacji programu roz- 
budowy sieci kolejowej prowadzone 
są intensywne prace dookoła budowy 
bezpośredniej linji Górny Śląsk — 
Gdynia. Na tym odcinku mają się już 
ku końcowi roboty na linji Bydgoszcz 
— Gdynia. Jak wiadomo linja ta ma 
niesłychanie ważne znaczenie dla roz 
woju eksportu węgla. 

Pozatem w trakcie budowy jest li- 
nja Łach — Sfojanów, oo da możność 
bezpośredniego połączenia Łuck — 
Lwów, Budowa tej linji odgrywa m. 
in. ważną rolę ztrategiczną. 


za swe zadanie obronę pewnych 
interesów. Te sprzeczne stano- 
wiska, chociaż często naze- 
wnątrz niewidoczne, oddawna 
już stawały się przyczyną we- 
wnętrznych tarć i sporów. 
Różnica między obu zasadni- 
czo różnemi poglądami pogłębi- 
ła się uwidoczniła w okresie 
przedwyborczym. Z jednej stro- 
ny wysunięto hasło walki o za- 
sady, z drugiej hasło współpra 
cy z elementami radykalnemi i 
bezwyznaniowemi, byle tylko 
na wspólnej z niemi liście prze- 
prowadzić jakiegoś kandydata 
swego do Sejmu łub Senatu. 
Ta ostatnia taktyka, która w 
licznych kołach zachowawczych 
wywoływała prawdziwy nies- 
mak, w dniu wczorajszym po- 
tępiona została stanowczo u- 
chwałą Stronnictwa Chrześć. = 
Narodowego. „Członkowie Str. 
Chrześć, Nar.“ — czytamy w 
tej uchwale — „nie mogą kan- 
dydować do Izb Ustawadaw- 
czych na listach, które bądź 
w okręgach, bądź na liście pań 
stwowej zawierają nazwiska, 
budzące wątpliwość pod wzślę 
dem przekonań zeligiknych i 
społecznych, np. na liście Bez- 
partyjnego Komitetu Współpra 
cy z Rządem. Jednocześnie 
prezes Zarządu Głównego prof. 
Adam Żółtowski, złożył man- 
dat reprezentowania  Stronni- 
ctwa Chrześć. Nar. w Komite- 
cie Zachowawczym, ogłaszając 
w „Warszawiance” artykuł, po- 
tępłający „wysuwane od chwili 
Dzikowa ze strony rządowej nie 
samowite koncepcje, polegające 
na _ prawicowo - lewicowym 
przekładaniu”, M 
Nz zobotę, dn. 21 b. m. został 
zwołany, Zarząd Główny Stron. 
Chrześć, Narod. Przyszłość 
najbliższa okaże, jak w dal- 


szym Ciągu rozwijać się będzie 


w obizie zachowawczym spór 
o zsisady i kompromisy. 


t 


kowakiej cały ruch kołowy będzie już 
kierowany przy pomocy zmontowane- 
go sygnalu świetlnego. 

Sygnał ten traktowany jest jako sy 
śnał doświadczalny, przyczem jeśli 
eksperyment da wyniki korzystne, 
wprowadzony zostknie system sygna 
lizacji świetlnej w innych najbardziej 
ożywionych punktach ruchu kołowego 
stolicy. 


Uchwała Zarządu 
T-wa Literatów 
i Dziennikarzy 


w sprawie nópudu 


na A. Nowaczyńskiego 


Zarząd Towarzystwa Litera- 
tów i Dziennikarzy Polskich na 
ostatniem swem posiedzeniu 
(pierwsze po ferjach świątecz- 
mych) postanowił przesłać pod 
adresem p. Adolfa Nowaczyń- 
skiego pismo treści następują- 
cej: 
„Na ostatniem swem posie- 
dzeniu Zarząd Towarzystwa Li- 
teratów i Dziennikarzy Pol- 
skich postanowił,  potępiając 
zbrodniczy zamach na znakomi 
tego pisarza polskiego, wyra- 
zić Panu najgłębsze współczu- 
cie w niepłonnej nadziei, iż 
sprawcy haniebnej napaści bę- 
dą niebawem wykryci i uleg- 
ną przykładnej karze”. 

W imieniu Zarządu 

(—) L. Staff, (—) Fijałkowski. 


TEPEE TE WĘRZNNSRE YW E TWO T: 
Wczoraj przed Sądem Okręgowym rozpoczął się 


Proces o nadużycia © Urzędzie Siedczym 


Wczoraj rozpoczął się przed 
Sądem Okręgowym w Warsza- 
wie wielki proces o nadużycia w 
urzędzie śledcz 

Najbardziej obciążające dla 
Kurnatowskiego-zeznania złożył 
świadek Kędzierski, który kilka 
krotnie okradziony pomimo in 
terwencji urzędu śledczego, nie 
zdołał odzyskać skradzionych 
rzeczy. Świadek Kędzierski ze- 
znał między innemi, iż Kurna- 
towski zażądał od niego wpła- 
cenia zgóry wyznaczonej za zna 
lezienie kosztowności nagrody 
w sumie 10 tysięcy złotych 
Gdy świadek pieniędzy tych 
zgóry płacić nie mógł, Kurna- 
towski czynił mu trudności. 

W dalszym ciągu przesłucha- 
no cały szereg świadków, któ- 
rych zeznania wypadły mniej 
łub więcej obciążająco dla o- 
skarżonych. Rozprawę odroczo- 
no do dnia dzisiejszego do go- 
dziny 10 rano. 

W czasie rozprawy zdarzył 
sie przykry wypadek, mianowi- 


— 


cie świadek Leon Siedlecki, je- 
den z poszkodowanych, w rezul 
tacie niedawno odbytej choro- 
by, podczas składania zeznan 
zemdlał. 

Dziś dalszy ciąg zeznań świad 
ków. 


Pomoc dla pracowników 
umysłowych 

Sytuacja na rynku pracy w 
ciągu grudnia ub. r. doznała dai 
szego pogorszenia. Liczba bezro 
batnych, zarejestrowanych w 
P. U. P. P., wzrosła o 24.881 o- 
sób. Ogólna liczba bezrobotnych 
w dniu 31.12.1927 r. wynosiła 
(wraz z woj. Śląskiem) 206.615 
osób. Według zawodów, w dn 
31.12.1927 r. bez pracy zareje- 
strowanych było: 19.905 górni- 
ków, 17,990 pracowników umy- 
słowych, 17,846 robotników bu- 


dowlanych, 13,476 metalowców 
i 3.168 hutników. 


EDYEWEZE! CITYINTER SCE TATE 


Tiritifi, tatarata... 


Jedna czysta -- oczywista 


pogodziła męża z żoną 


— Skaranie boskie z tym człowie. 
kiem — prosiłam, błagałami nie pij 
Jaaiul a ten nicpośń, jak tylko dosta 
wypłatę, — już do kieliszka. 

— Na środku rynku stod latarnia, 
ho la da ra da di di. ! 

— Nie śpiewaj, bo cię policjant za- 
bierze. 

— Pi pi tru tru tu tu... 

— O rety, dajże pokój Jasiu. Wstyd 
mi przynosisz, 

— Qdczep się Baśka, mówię cl, 
że słą ta źle skończy. 

—Mnie się widzi, że ja cię tu 
pierwsza zakatrupię. 

— Basiu, nie gniewaj się, chodź 
na jednego. | tobie dzisiaj coś się 
należy, 

Pani Barbara spojrzała z zaintere- 
sowaniem w twarz męża. 

— Ależ ja już nie piję. 

— No chodź, chodź — zapraszał 
mąż, 

Barbara dała się skłonić. Małżeń- 
stwo zgodnie watąpiło do Siapel. 

— Panie gospodarzu, jeden — krzy- 
knął p. Jan. 

— I dla mnie też — dodała żona, 
ałe ten większy. 

— Na zdrowie Raska! 

— Na zdrowie! Panie śospodarzu, 
dla mnie jeszcze jeden lylko więk- 
szy — szepnęła pani Basia... 


Pani Barbara wchłonęła trzy. Ro. 
zejrzawszy się dookoła, odważnie za. 
intonowała: 

— Na Czerniakowskiej Górnej na 
Wali... 

— O, pani dobrodziejko, tu nie 
można — wtrącił sią właściciel re- 
stauracjŁ 

— Co macıy nie można? 
w ciemnych spelunkach, gdzia życie 
wre.. 

— Panle gospodarzu, jeszcze jeden 
przerwała pieśń jejmość, 

— Już się nie podaje. 

— Słyszysz, Jasiek, nie podaje się. 
I cóż ty na to? 

— Sami nalejemy, 

Małżejstwo zgodnie runęło na bu- 
fet. 

— Ostro, Bańka — krzyknęl go- 
ście. Nie daj się. 

Basie się nie dała. Jedną rączką 
buch w rolmopsy, drugą w sałatę 
śiedzłową. Na ladzie zrobi się gu- 
lasz... 

Wezwano policję... 

W parę chwil państwo Zaczyńscy 
znaleźli się na ulicy. 

Przechodnie mieli sposobność ob. 
serwować przygodną parę małżeń- 
ską, która zgodnie wyśpieMywała: 

— Tiriti, farata, ratata, tatki, 
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DZISIEJSZE PISMA 


PORANNE 
mma mama - | 
DONOSZĄ ZE: 


PODPISANIE POLSKO _ SO- 
WIECKIEGO TRAKTATU 
HANDLOWEGO 


spodziewać się należy w ciągu 
najbliższych 3 — 4 tygodni, 


WALDEMARAS 
doręczył wczoraj wieczorem 
specjalnemu  delegatowi Tar- 
nowskiemu odpowiedź na notę 
polską, 


BEZROBOCIE 


stale wzrasta. Ogólna liczba 
bezrobotnych wynosi 206.615 
osób, 


ZNAKOMITY ARTYSTA 
M, FRENKEL 


udekorowany będzie 
«rzyżem zasługi, 


45 PROC, JEDNORAZOWEGO 
DODATKU 


otrzymają urzędnicy państwo- 
wi za l-szy kwAREGM 1928 roku. 
Dodatek płainy będzie w 2 ra- 
tach. 


ZJAZD KONSULÓW POL- 
SKICH 


rezydujących w miastach Rze- 
szy niemieckiej odbył się w 
dniu wczorajszym w gmachu 
poselstwa. Tematem obrad by 
ty sprawy natury prawno - ad- 
ministracyjnej, kwestja obywa- 
telstwa i t. d. 


METROPOLITA DYONIZY 


głowa cerkwi prawosławnej w 
Polsce powrócił po kilkutygod- 


niowym pobycie zagranrcą. — 
TREE okna kn KOCIE 
Bal pod hustem 
C ojanckiego 
Na lustrzanej sali balowej pary piy- 
ną przy dźwiękach fokstibta. Orkie- 


stra napawa życiem i werwą panie i 
Towarzystwo bawi się ocho- 


złotym 


panów. 
czę. 

— A co to grają? Jakaś nowa me. 
lodja — zagadnęła panna Alina swego 
dansera. 

— To fokstrott Chojnackiego — wy 
jaśnił młodzieniec, 

— Czy to jakiś nowy kompozytor? 

— Ależ nie] napisał go kapelmiatrz 
Peteraburski, 

— A dlaczego nazywa się Chojna- 
cklego — pyta filuternie panienka, 

— Jest to całkiem zrozumiałe. 
Wszyscy dżentelmeni, których tu pa- 
mi widzi, wystrojeni są pięknie — ele 
gancko, Prawda? 

I taki srebrne strzałki zerkające 
nad lakierkami, śnieżno - biały, gors, 
wychylający się z pod pikowej kami- 
zalki, czarne tub białe efektowne kra. 
waty przy szeroko rozłożonych kla. 
pach kołnierzy — a nawet po wyj- 
ścia, powabne w oryginalnych dese- 
mach szale i wiele, wiele innych rze- 
czy nabyli eleganccy wytwornisie 
tylko m „magistra eleganiiarum" p. 
Chojnackiego, 

— Czy pani teraz rozumie? 


— O tak zupelnie., Skoro panowie 


błyszczą dzięki szykowi i zręczności 
p. Chojnackiego — cóż się dziwić, że 
jego 
313 


tańczą chętnie 
Irokendal || 


przy melodji 


=N rely 


ABC 


Przy wyborach do Sejmu 1 Senatu zapowiada się 
powódź list kandydatów 


Onlinz 


Dopiero dnia 24 b. m. upły- |koteryjnych? I czy można się 


wa termin zgłaszania państwo- 
wych list kandydatów, a dnia 
3-go lutego b. r. — termin zgła- 
szania list okręgowych. Wno- 
sząc atoli z dotychczasowego 


napływu list państwowych, 
twierdzić można bez przesady, 
że będziemy niewątpliwie 


świadkami takiej powodzi list 
kandydatów do Sejmu i Senatn, 
która wydatnie  zdystansuje 
stan rzeczy, jaki był przy po- 
przednich wyborach (w roku 
1922), a jak pamiętamy — był 
on również pod tym względem 
uiepomyślny. 

Dlaczego tak się dzieje? 

Dlatego, że nasza ordynacja 
wyborcza, oparta na art, 11 
Konstytucji, który obok 4 „przy 
miotników” lowasa 
tajność, bezpośredniość i rów- 
ność), wysuwając także piąty 
„przymiotnik" stosunko- 
wość, sprzyja w zdecydowany 
sposób takiemu rozproszkowa- 
niu opinji społecznej, 

Bo stosunkowość ta pomyśla 
na jest w naszej ordynacji w za 
kresie bardzo  przeciągłym. 
Wystarczy, aby jakaś grupka 
polityczna potrafiła zebrać pod 
zgłoszeniem swej listy 50 pod- 
pisów wyborców z okręgu, — 
a już mamy listę okręgową! 
Wystarczy, aby ta sama grup- 
ka przy pewnym wysiłku zdoła 
ła zebrać 1000 podpisów wy- 
borców z dwuch okręgów (a 
czasem łatwiej o 5 podpisów 
ustępujących posłów lub sena- 
torów, co także wystarczy) — 
a już mamy listę państwową! 


Skutek jest taki, że w róż- 
nych okręgach różnym niedo- 
ukom i wykolejeńcom marzy 
się „karjera polityczna”, a sze- 
rokie masy wyborców, prze- 
ważnie nie orjentujących się w 
wartości poszczególnych „nu- 
merków”, wystawiane są na 
zupełny chaos, w którym nie- 
raz ślepy trał rozstrzyga o odda 
niu głosu na „numerek“, będą- 
cy tylko jaskrawym przyczyn- 
kiem do niesłychanego rozbicia 
i rozproszkowania społeczeń- 
stwa. 

Czy tak być powinno? Czy 
poszukiwania w wyborach po- 
wszechnych, „wola ludu” win- 
na się gubić w zakamarkach list 


dziwić, że po tem wszystkiem 
Sejm jest rozbity na szereg gru. 
pek, niezdolny do wyłonienia 
trwałego rządu? 


Przyszły Sejm będzie musiał 
bezwzględnie zająć się naprawą 


rózproszkowaniem społeczeństod 


to jedno z naczelnych zadań naszych czasów 


naszej ordynacji wyborczej £ od 
powiednich postanowień Kon- 
stytucji, A narazie.. narazie 
niech społeczeństwo przy nad- 
chodzących wyborach przecho- 
dzi do porządku dziennego nad 
listami grupek i koteryjek! 


ST aoha 


Dlaczego ludność Francji 
nie powiększa się? 


Bo śmiertelność jest zbyt wysoka 


Według danych, ogłoszonych 
przez Ligę Narodów, Francja 
jest krajem o najmniejszej prze- 
wadze urodzeń nad zgonami, 
Pod tym względem stoi Franja 
na szarym końcu w rzędzie 
państw Europy i Ameryki, zaj- 
mując miejsce 41-e. 


Wogóle od roku 1913 liczba 


a ccc 


Zły początek umów z Niemcaim 


Na polskim drzenie bogaca się Niemcy 


Co jest wart ukłąd polsko-niemiecki 
W sprawie wywozu drzewa 


Układ drzewny zawarty przez 
Polskę z Niemcami wywarł naj 
gorsze wrażenie wśród polskich 
przemysłowców drzewnych. 

Treść zawartego układu jest 
następująca: Polska zobowiązu- 
je się nie podnosić cła wywo- 
zowego ani taryf kolejowych na 
wywożone drzewo okrągłe do 
1 grudnia 1928 roku, w grani- 
cach kontyngentu półtora mil- 
jona metrów sześciennych drze 
wa, Niemcy zaś na tenże czas 
zawieszają specjalne cło wwo- 
owe na tarty materjał drzew- 
ny z Polski w granicach kon- 
tyngentu 1.250.000 metrów. 

Pragnąc tę tak doniosłą kwe- 
stję wyczerpująco wyjaśnić, 
ABC zwróciło się do wybitne- 
go fachowca w tej dziedzinie p 
inż, Wł. Rawicz - Szczerbo: 

— Co pan inżynier sądzi o za- 
wartym niedawno układzie pol- 
sko - niemieckim w sprawie han 
dlu drzewem? 

— Sądzę, że jest to bardzo 
zły dla nas początek przyszłe- 
go traktatu handlowego z Niem- 
cami, Przez podpisanie prowi- 
zorjum w sprawie drzewa wytrą 
ciliśmy sami sobie z ręki naj- 
silniejszą broń, jaką przy dal- 
szych układach z Niemcami mo 
gliśmy posiadać, 

Wielki przemysł tartaczny i 
meblarski Niemiec potrzebuje 
bardzo dużych ilości surowca 
drzewnego przedewszyst- 
kiem sosny — którego dostar- 
czyć mogą w potrzebnych ga- 
tunkach, naprawdę, tylko kraje 
— Rosja i Polska, 


COOOK E E E AA LA E A E OET T EA 
Komercjalizacja Kolei 


Stanowisko p. Deweya 


Prace nad dekretem o komer 
cjal.zacji kolei postępują szyb- 
ko naprzód. Sprawa przeobra- 
żenia kolei w przedsiębiorstwo 
samoistne była jeszcze w lecie 
przedmiotem narad Rady Mini- 
strów, która w zasadzie na to 
się zgodziła; najsilniejsze zastrze 
żenia przeciwko komercjalizacji 
wysunął był wtedy p. premier 
marsz, Piłsudski į tylko wsku- 
tek jego objekcji rzecz nie do- 
szła wtedy do skutku i poszła 
w odwłokę. 


Plan sanacyjny, ogłoszony 
przez rząd podczas podpisywa 
nia pożyczki zagranicznej, prze 
widywał koniecność wydziele- 
nia kolei naszych w samodziel- 
ne przedsiębiorstwo. Teraz się 
przystępuje do urzeczywistnia- 
nia tej zapowiedzi, 

Dekret p. Prezydenta w. tej 


sprawie ma się ukazać jeszcze 
w ciągu stycznia, 


Koleje dają dzisiaj około 70 
miljonów dochodu, po ich usa- 
modzielnieniu spodziewają się 
większych zysków — dla skar- 
bu Państwa. 


Pozostawałaby kwestja fundu 
szów na inwestycje. Podobno 
doradca finansowy rządu, De- 
vey, który w silnym stopniu 
oddziaływa na rząd w kierunku 
iak najszybszego załatwienia 
komercjalizacji kolei — dał do 
zrozumienia, iż odpowiednie kre 
dyty zagraniczne na inwestycje 
kolejowe, a przedewszystkiem 
na budowę nowych kolei, z łat- 
wością dałoby się pozyskać z 
zagranicy, pozwalając się wie- 
rzycielom zahipotekować na ma 
jątku kolejowym. 


Rosja, skutkiem szeregu przy 
czyn wewnętrzno - gospodar- 
czych, przestała być eksporte- 
rem drzewa. Jedynym dostaw 
cą potrzebnego dla Niemiec su- 
rowca pozostaje Polska, 

Tak samo, w przemożnej od 
naszego surowca papierniczego 
zależności pozostają wielkie nie 
mieckie fabryki celulozy w Pru. 
sach Wschodnich. Produkcja 
tych iabryk oparta jest na ta 
nim i dobrym surowcu polskim 
trudnym do zastąpienia. Sło- 
wem w okresie narzuconej nam 
wojny celnej z Niemcami mieli. 
śmy wyjątkowo silną pozycję w 
zakresie pilnie potrzebnego 
Niemcom surowca drzewnego 
i tą drogą moglibyśmy wywie- 
rać bardzo dotkliwą presję go- 
spodarczą na naszego sąsiada 
zachodniego. 

) Niestety, przez cały czas trwa 
nią wojny celnej nie użyliśmy 
tej broni ani razu — i wresz- 
cie przez podpisanie układu 
złożyliśmy ją do archiwum, 

Podpisując układ w sprawie 
wolnego wywozu z Polski drze 
wa nieobrobionego, ograniczyli- 
śmy w straszliwy sposób naszą 
własną swobodę ruchu w zakre 
se polskiej gospodark; drzew 
nej, związaliśmy sobie ręce ak- 
tem międzynarodowym. Roz- 
wój i cała przyszłość przemy- 
słu drzewnego w Polsce, odbu- 
dowa kraju, potrzeby rynku we 
wnętrznego wymagają ogranicze 
nia wywozu drzewa z Polski, 
który w ostatnich latach prze- 
kracza nasze zdolności ekspor- 
towe; w pierwszej linji, ograni- 
czenia musiałyby dotknąć, oczy 
wiście, drzewa surowego. 

„W układzie drzewnym z 
Niemcami stworzyliśmy prece- 
dens, który w sposób fatalny za 
ciąży na przyszłym traktacie 
handlowym i wogóle na dal- 
szym rozwoju stosunków gI- 
spodarczych polsko - niemiec- 
kich. Na przyszłość Niemcy 
będą się domagać utrwalenia w 
traktacie raz zdobytych wyjąt- 
kowych przywilejów w zakre- 
sie surowca drzewnego — a to 
jest w najwyższym stopniu 
sprzeczne z naszemi żywotne- 
mi interesami gospodarczemi. 

— A czy zawieszenie przez 
Niemcy specjalnego cła" wwo- 
zowego na polskie drzewo tar- 
te równowąży poczynione przez 
ras ustępstwa w zakresie su- 
rowca drzewnego? 

— Nie! — odparł energicznie 
nasz rozmówca, Pamiętajmy 
przedewszystkiem o tem, że yg 
czasu wojny celnej z Niemcami 
tartaki polskie nie produkują 
tak zwanego materjału niemiec 
kiego, i w chwili obecnej nie 
mają nic do wywozu, Wyjątek 
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stanowić mogą jedynie niektó- 
te niemieckie przedsiębiorstwa, 
operujące w Polsce, które i do- 
tychczas mogły wwozić do Nie 
miec tarte drzewo bez opłaca- 
nia specjalnego cla, 

Z drugiej strony, bardzo cięż 
kie finansowe położenie więk- 
szości naprawdę krajowych 
przedsiębiorstw drzewnych — 
przy obecnych niepomiernie wy 
śórowanych cenach surowca :— 
spowoduje niechybnie znaczne 
zmniejszenie ogólnej produkcji 
materjałów tartych w Polsce, 
na rzecz handlu drzewem nie- 
obrobicnym. 

W tych warunkach rzekome 
„dobrodziejstwa” zawartego u- 
kładu drzewnego z Niemcami 
pozostaną dla nas dobrodziej- 
stwami.. papierowemi, 


urodzeń bardzo spadła w Euro- 
pie, W Anglii zmniejszyła się 
ona o 22 proc, we Włoszech 
o 13,2 proc., w Belgji o 8,8 pro- 
cent, w Holandji o 10,6 proc. 
w Niemczech nawet o 26,5 pro- 
cent. We Francji jednak licz- 
ba urodzeń powiększyła się w 
stosunku do roku 1913 o 0,53 
procent, , 

Natomiast pod względem 
śmiertelności sprawa przedsta- 
wia się odwrotnie, bo we Fran- 
cji w ciągu lat 70 śmiertelność 
nie zmniejszyła się w tym ŝa- 
mym stopniu, co w innych kra- 
jach Europy. W każdym razie 
od roku 1913 we Francji śmier 
telność spadła o 1,13 proc., gdy 
w Anglji spadek ten wynosi 
11,6 proc., we Włoszech 11,15 
proc., w Belgii 5,75 proc., w Ho 
landji 20.3 proc., a w Niemczech 
nawet 21,3 proc. 

Jak dotąd Francja zdołała 
osiągnąć bardzo poważne sto- 
sunkowo wyniki, jeśli chodzi o 
zwalczanie śmiertelności ma- 
łych dzieci, choć w tym wzglę- 
dzie, zdaniem znawców, bardzo 
wiele jest jeszcze do zrobienia, 
Natomiast gruźlica i nadal czy- 
ni we Francji znacznie większe 
spustoszenia, aniżeli w wielu 
innych krajach. 

Tak np, na 10 tysięcy osób 
w wieku lat 25 do 34 w Anglji 
umiera na gruźlicę 13, podczas 
gdy we Francji, 25, czyli niemal 
dwa razy tyle. 

A jak jest pod tym względem 
w Polsce? Może nam na to 
pytanie odpowie Główny Urząd 
Statystyczny, 


Z za kulis wyborczych ' 


Lista sanacyjna. — iKorfanty nie kandyduje. — 
Zamęt w Małopoisce Wschodniej 


Wi kołach sanacyjnych wre 


śdyż p. Korfanty zachowuje na- 


bardzo gorączkowa praca przed da! swój mandat do sejmu śląs- 


wyborcza. 
tecznie program wyborczy, dzię 
ki czemu uzgodniono również 
zasady odezwy bloku współpra 
cy z rządem, Odezwa ta ma 
ukazać się dopiero we czwar- 
tek, 

Tymczasem kończą się prace 
około ustalenia listy państwo- 
wej, tego bloku. Nie przycho- 
dzi to łatwo wobec licznych as- 
piracji i ambicji, które trzeba 
zadowolić, s 

Listę tę, jak wiadomo, będą 
rozpoczynały nazwiska mini. 
strów, Z członków rządu nie 
będą kandydowali: marszałek 
Piłsudski, minister spraw zagra 
nicznych Zaleski, minister spra 
wiedliwości Meysztowicz i mi- 
nister robót publicznych Mora- 
czewski, 

Wielu z ministrów stanie tak- 
że na listach okręgowych, jak 
np. min, Składkowski w okrę- 
gu Kaliskim, min. Romocki w 
okręgu Potrkowskim, min. Mie- 
dziński w okręgu Siedleckim, 
W razie wyboru w okręgach 
złożą oni swe mandaty z listv 
państwowej. 


Jak nam donoszą z Górnego 


Śląska, poseł Wojciech Korfs- | 
WP -. 

danie, tapi 
[W EOSOW “gene nos 


| Esencia Chinowo-Chmlelowa" 


ty, który zorganizował tar. 
chrześcijańsko - ludowy přz»- 
ciwko blokowi, utworzot «uu 
przez wojewodę Grayńskie © 


sam nie zamierza kundydować | 


do Sejmu. 
Nie oznacza to wycofanie 
się jego z życia politycznego, 


Ustalono już osta- | kiego. 


Zagmatwane położenie we 
Lwowie, gdzie stanowisko Pia- 
stowców i Chrz. Demokracji do 
bloku, organizowanego przez 
wojewodę Borkowskiego, pozo- 
staje ciągle nieuregulowane, — 
zostanie ostatecznie wyjaśnione 
w ciągu dnia dzisiejszego lub ju 
trzejszego. 


Oba te stronnictwa nie chcą 
się zgodzić na to, by blok p. 
wojewody nosił nazwę bloku 
współpracy z rządem i w ten 
sposób wzmacniał listę państwo 
wą tego bloku. Sprawa ta wy- 
wołuje liczne nieporozumienia 
wśród członków tych stron- 
nictw i nie jest wykluczone, iż 
na tem tle nastąpią nawet pew- 
ne wewnętrzne zmiany w tych 
stronnictwach, 


Do bloku rządowego zsłosili 
się po mandaty wszyscy prze” 
wódcy Strzelca į Związku m 
prawy z Zdzisławem Strońcki:: 
Schmalem, prezesem Strzeica, 
Górką, redaktorem. Iziennika 
lwowskiego” na «ele. Kandy- 
datury te wywi 'ują niezadowo 
lenie wáróů samych sanatorów, 


|! «Mydło Chinowo - Chmielowe 
iz Kogutkiem) Sprzedają apteki, skła 
apteczne. Główny skład: Warszawa 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta M D À 
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Co może zazdrość 


ABC 


Straszna zbrodnia w Ameryce 


Zazdrosny mąż strzaskał czaszkę kochankowi 


żony 


Zaś żonie zdjął skórę z głowy wraz z włosami 


W mieście Delavare (St. Zjed 
noczone) rozegrała się straszna 
tragedja na tle stosunków mał- 
żeńskich, Pewien robotnik tam- 
tejszy ożenił się w roku ubie- 
głym, choć wiedział bardzo do- 
brze, iż narzeczona nie jest mu 
wierna, wobec zapewnienia, że 
nigdy więcej wobec niego nie 
zawini, 


Przysięgi tej nie dotrzymała 
jednak i zdradzała męża przy 
każdej sposobności. Koledzy z 
fabryki stale pokpiwali z roga- 
cza, a gdy pewnego dnia kpiny 
przybrały taki charakter, że 
trudno było nie zwracać na nie 


uwagi, i gdy wymieniać zaczęto | 


nazwisko tego, z którym żona 
go zdradza, biedny robotnik 
wpadł w szał, chwycił ciężki 
młot i wybiegł z nim z fabryki. 


Koledzy usiłowali go zatrzy- 
mać, ale im się to nie udało, W 
domu kochanka żony nie spo- 
dziewano się go wcale o tej po- 
rze, zastał więc, niestety, tego, 
o kim koledzy głośno mówili. 
Wprawdzie nie chciano otwo- 
rzyć drzwi, szalony jednak z za- 
zdrości rozwalił drzwi młotem 
i tym samym młotem, dopadłszy 
do kochanka żony, roztrzaskał 
mu głowę, 


Później przyszła kolej na żo- 
nę. Miała ona prześliczne dłu- 
gie włosy, budzące podziw w ca 
łym mieście, Zdradzony mąż o- 
świadczył jej, Że utnie jej te 


Beee e o 


Kapelusze sztywne 

(meloniki) od 17 zł. 

włochate madne od 

zł. 14 oraz pilśniowe 

CIESZKOWSKI 

j Marszałkowska 

No Sib rog Hożej, Nowy Swiat No 54. 
CZAPKI karaknłowe i fokowe. 3478 


włosy. Kobieta rada była, że 
tak stosunkowo tanio płaci za 
swą zbrodnię, Mimo, iż mąż 
wściekły był z gniewu, zgodziła 
się więc na tę karę, 

Jakież było jej przerażenie, 
gdy zobaczyła, że mąż dobył z 
kieszeni ostry nóż i rzucił się na 
nią, tnąc włosy wraz ze skórą 
na czaszce. Szaleniec zdołał już 
odciąć spory kawał tej skóry, 
gdy nagle kobieta wyrwała się 


i wybiegła na podwórze. 

Tam zaopiekowali się nią 
zwabieni krzykami sąsiedzi, 
którzy powstrzymali szaleńca, 
pragnącego teraz i żonie strza- 
skać głowę. Wezwane pogoto- 
wie przewiozło pokaleczoną ko 
bietę do szpitala; okazało się 
jednak, że rana na jej głowie 
jest tak poważna, iż lekarze nie 
robią nadziei utrzymania jej 
przy życiu. 


Przyczyny otyłości 


Są bardzo różnorodne 3 
Nle zawsze winne jest obfite odżywianie silę 


Otyłość, na którą tyle osób 
się skarży, różne może mieć 
przyczyny; odgrywa tu bezwa- 
runkowo dużą rolę nadmierne 
odżywianie się, dalej działa też 
w kierunku potęgowania otyło- 
ści brak ćwiczeń fizycznych 

Poza temi jednak zewnętrz- 
nemi niejako przyczynami są 
inne jeszcze, które równie po- 
ważnie przyczyniają się do 
wzrostu otyłości; są to miano- 
wicie: zły stan wątroby, słabe 
płuca į bezkrwistość, 

Wątroba jest organem bar- 
dzo złożonym i bardzo ważnym, 
ona to bowiem przerabia pobie- 
rane w postaci pokarmów tlu- 
szcze na glukozę, czyli cukier 
gronowy. Gdy wątroba działa 
źle, tłuszcze nie są przerabiane 
na cukier i pozostają w tkan- 
kach organizmu. 

Niedostateczna- ilość tlenu, 
doprowadzanego przez płuca do 
organizmu, również przyczynia 
się do tycia. Osoby otyłe oddy- 


WŁADYSŁAW WALTER. 


1e Wspomnień aktora 


Dramatu żadnego ruszyć nie mogliśmy ze wzglę- 


du na brak kostjumów, 
Trzeba było grać jakąś 


które 


mi, A że 
na bilety 


było wszystko dobrzel 


I gdyby nie mrozy dochodzące do 20 stopni C., 
które trzęsły mną, jak foxterjerem, czekającym zimą 
przed sklepem na swego pana — czułbym się naj- 
szczęśliwszym człowiekiem w... Homlu. Zarobki mo- 
je podniosły się tak dalece, że mogłem sobie naresz- 
cie kupić spodnie — i to mała używane! Były co 
prawda za krótkie i za wąskie, ale za 1 r. 50 kop. nie 
można. było mieć zbyt paryskich wymagań. 

Stazg _ „jedenastki“ wraz z przeświecającymi ` 


„okularami X na wieczną rzeczy 


uznania, wręczyłem dyrekcji, powiększając w ten 
sposób jej kostjummernię.., Jeszcze w nich nieraz po- 
tem grałem „Gałganiasza* w „Roznosicielce chleba”, 
iągha! śmy do Mohy- 
lowa n/D. Zima była w całejź "ni. Miasto otulone 
„jak wystawa Man- 


Z tego smutnego miasta po 


śniegiem, iskrzącym się w sł» 
kielewicza, wyglądało cudnie. 


Zamarznięty Dniepr, wąski w tem miejscu, stał 
się celem mych codziennych wycieczek poobiednich. 
Kupiłem sobie łyżwy., Gdym się pierwszy raz 
wybrał na ślizgawkę i chciałem je przypiąć: ckazało 


4 


t 


` 


sztukę we współczesnych 
ubiorach. Wybraliśmy „Dom Warjatów”. Dwóch ko- 
legów, pojechało po okolicznych dworach z bileta- 
y okolicy mieszkało sporo polaków, pokup 
był wcale niezły. Z dochodu osiągniętego 
z pierwszego przedstawienia, zdołaliśmy wykupić ' 
część kostjamów z Kijowa. Gdy przyszły potrzebne 
do „Obrony Częstochowy” kostjumy, zagraliśmy tę 
sztukę, ściągając znów na przedstawienie sporo oko- 
licznego obywatelstwa, „Mazepa” zaś, pozwolił nam 
wykupić resztę uwięzionych kostjumów. Już teraz 


chają słabo, Wskutek tego orga 
nizmowi brak tlenu, konieczne- 
go do spalania tłuszczów. 

Na tej właściwości pozbawia- 
nia tkanek tlenu, niezbędnego 
do spalania tłuszczów, opierają 
się hodowcy bydła i nierogaciz 
ny na ubój; tłuste okazy sprze- 
dać przecież można zawsze zna 
cznie lepiej. 
CESE: 41014 BE TEM LE 


Wytwórczość wina 
we Francji 


W r. 1927 Francja wytworzyła 
48.899.024 hektolitry wina, to znaczy 
o 9 miljonów hektolitrów więcej, ani- 
żeli w r. 1926 Razem z pozoztałościa_ 
mi z lat ubiegłych ma Francja na 
sprzedaż wina w ilości 51.095.341 he- 
ktolitrów, czyli po 125 listry na oso- 
bę, jeśli przyjmiemy, że ludność Fran 
cji wynosi 40 miljonów. 

Ta ilość wina na sprzedaż jest wię- 
ksza prawie o 7 miljonów hektolitrów 
od ilości w r. 1926, 
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Z tajemnic przyrody 
Co przeżywają bociany 


w 


chwili odlotu 


Spostrzeżenia obserwatorjum w Prusach 
Wschodnich 


Wszyscy wiemy doskonale, 
że bociany, tak miłe dla miesz- 
kańców wsi ptaki, nie spędzają 
na miejscu całego roku, lecz 
wczesną jesienią (przeważnie 0- 
koło połowy września) odlatują 
do ciepłych krajów, niemal wy- 
łącznie nad Nil; wracają zaś 
stamtąd dopiero na wiosnę 
mniej więcej w początkach 
kwietnia, 1 

Wbrew utartemu poglądowi 
nie bociany są zwiastunami wio 
sny, lecz szpaki, które zjawiają 
się już wtedy, gdy ostatni śnieg, 
topnieć zaczyna. Zjawiają się 
całemi stadami, siadając gromad 
nie na wzgórkach, pozbawio- 
nych już śniegu, i szukając dla 
siebie żeru. 

Niejednego dziwiło to bardzo, 
że bociany nigdy nie zawodzi- 
ły, zawsze odlatywały w kierun 
ku południowym, zawsze trafia- 
ły po pewnym czasie do Afryki, 
a z wiosną nietylko znaleźć u- 
miały drogę do kraju, w którym 
lato spędzały, lecz trafiały na- 
wet do tej samej wioski i tego 
samego gniazda. Lud polski z 
powodu tego przywiązania do 
miejsca bardzo boćki cenił i 
ceni. 

Przypisywano te wszystkie 
właściwości temu, że zawsze w 
gromadzie bocianów znajdzie 
się jakiś „stary”, który wszyst- 
kim przewodzi; on prowadzi do 
Afryki, on' też kieruje wyprawą 
w drodze powrotnej, gdy wra- 
cać trzeba do pozostawionych 
w roku ubiegłym gniazd. 

Okazało się jednak, że to 
przypuszczenie było niesłuszne, 
Tak przynaimniej świadczy do- 
świadczenie, jakie zrobił przy- 
rodnik niemiecki, J. Thiemann, 
w obserwatorium dla ptaków w 
Rositten (Prusy Wschodnie). 

Dla swych doświadczeń po- 
starał się on o schwytanie mło- 


coś podobnego na nogach. 


zostkły w Kijowie. 
głowy. 


pliwie przed każdem przedstawieniem z dobro- 
dz'eistw tej instytucji zalewając się — Że tak po- 
wiem — „na trupa”. i r 

pamiątkę, w dowód Pewnego razu, wtawiony dokumetnie, zamiast 


dobnego. 


PZ NE W Z LE 


z Melpomeną. 


d 


się, że właściwie nie mam do czego ich przypiąć. 
Bo ponoć nieodzownie do tego potrzebne są 
To, co miałem na nogach, nie było tem, do czego się 
przypina łyżwy. To było coś, o czem nawet mówić 
nie wypada. Tylko tak, ktoś biedny jak ja, mógł mieć 


Myślę sobie: Przypnę do... odcisków. Ale wów- 
czas nie będę mógł holendrować — przyszło mi do 
Lepiej więc poczekać. Dorobię się i jak ku- 
pię sob'e buty, to... to... już będzie wiosna! — szep- 
nął mi w ucho jakiś złośliwy chochlik. 

Na razie, łyżwy, jako niepotrzebne, sprzedałem 
za pół ceny, Jakoś tak zawsze robię świetne intere- 
syl Niezwykły spryt i uzdolnienie w kierunku han- 
dlowym pozostały we mnie do dziś, Dowodem tego— 
choćby udział w Spółce z Ogr. Odpow. pod firmą 
„Cafe Walter!”. Zachciało mi się parzyć kawę! Pa- 
rzyłem, parzyłem, aż sam się... sparzyłem na wspól- 
nikach. Dziś to i na zimne dmucham. Najwidoczniej 
Merkury musi drzeć kot 

W Mohylowie graliśmy także w „Gorodzkom 
Tieatre", Teatr ten tem się różni od innych scen, że 
w nim, chcąc jako-tako zagrać rolę — trzeba ją ko- 
niecznie umieć na pamięć, Powodem tego jest sprze- 
daż napojów wyskokowych w bufecie 
Sufler Szymański, człek trunkowy, korzystał skwa- 


teatralnym. 


egzemplarza „Mazepy” wziął do budy... „Zaczarowa- 
ne Koło” i naispokojniej zaczął sutlować 2-gi akt 
z Rydla. Nie mając wiele rutyny, nie wiedziałem co 
ze sobą zrobić. Z roli króla, pamietałem nie wiele. 
Po dłuższej pauzie, podczas której zachowywałem 
się na scenie niesamowicie, uciekłem za kulisy. Spu- 
szczono kurgynę; Szymański dostał „ruśę”; zagrożo- 
no mu dymisją, gdy jeszcze raz zdarzy się coś po- 


uty. | jakiś czas nieźle. 


dych boćków w stanie dzikim 
ı zdobył ich aż 24 sztuk, Bocia- 
ny te trzymano w ciągu całego 
czasu, aż dopóki z całej okolicy 
nie nadeszły doniesienia, że już 
wszystkie inne odleciały na po- 
łudnie, 

Na przeznaczonym dla siebie 
stawie miały owe żywności pod 
dostatkiem i zupełną swobodę 
ruchów, nie y jedynie la- 
tać, gdyż ski im związano, 
Na nogach dla udróżnienia u- 
mieszczono im obrączki, 


Gdy nadszedł czas odlotu ł 
gdy wszędzie na łąkach zaczęły 
się zbierać masy bocianów, 
boćki w niewoli, choć nie mia- 
ły żadnej możności porozumie- 
nia się z innemi, wpadły w taki 
stan zdenerwowania, że trzeba 
było je w końcu zupełnie zam- 
knąć. 

Gdy wreszcie zewsząd na- 
deszły wiadomości, że w całych 
Niemczech niema już ani jedne- 
go bociana, Thiemann kazał 
zamknięte ptaki wypuścć na 
wolność, Zwolnione ptaki nie 
zdradzały narazie żadnej ocho- 
ty do odlotu; nawet odpędzane 
przez ludzi pozostawały jeszcze 
czas jakiś w pobliżu budynków. 


Ale po kilku dniach, gdy po- 
goda się zmieniła na lepszą, 
wszystkie bociany w liczbie 24 
poleciały na południe, choć nie 
miały żadnego przewodnika, O- 
brały kierunek zupełnie wła- 
ściwy, bo później nadeszła wia- 
domość z Grecji, że jeden u 
nich padł tam właśnie (poznano 
go po obrączce). Różnica pole- 
ała tylko na tym, że młode 
boćki skierowały się na Grecię, 
która nigdy nie jest etapem dla 
tych ptaków, i że leciały do te- 
go kraju tyle czasu, ile bociany, 
kierowane przez starsze, zuży- 
wają na przelot do Egiptu. 


dopiero w pierwszym antrakcie, Trzymał się jednak 
I dopiero w połowie 3-go aktu 
usnął w budzie na dobre. 


Już to z sufierami bywają nadzwyczajne historjel 


Gdy kol. Rufin Morozowicz, był jeszcze bardzo 


młody po za aktorstwem zajmował się w teatrze taka 
że malowaniem dekoracji i sułlerowaniem. 
w któtrej miał zaszczyt „odzwyczajać się od jedze. 
nia" — pewnego dnia dawała ogrodowe przedsta: 


Trupa, 


wienie na pływającej scenie, zbudowanej na stawie, 


aktu. Nagle krzyk 


Budujący scenę pamiętali o wszystkiem, tylko 
zapomnieli o budce sutlera. 
miał siedzieć w buazie i suflować p. Rufin. W ostat- 
niej chw.li przed przedstawieniem przypomniano 30- 
bie o suflerze, Zaczęto na gwałt naprawiać błąd: na 
przodzie sceny, na sznurach, umocowano 
która miała służyć za budkę, Beczka zanurzona była 
do połowy w wodzie. Gdy miało zacząć się przedsta- 
wienie kol. Rufin wlazł do beczki. Okazało się, że 
jest za płytka i widać suflera od pasa. Zrobiono więc 
z tektury zasłonę, za którą mógł się przed oczami 
publiczności skryć zupełnie, 


Tego dnia wiaśnie 


beczkę, 


Wszystko szło dobrze do połowy pierwszego 


przeraźilwy rozdarł powietrza 


i niemal równocześnie coś się w wodzie zakotłowało 
Na scenie wszyscy zamarli z przerażen a. Po chwili 


oczom Źździwionej publiczności, siedzącej na brzegu 


cej całej maay 
walczył z głębi 


Nauka nie poszła w las: na drugi dzień przy- 


szedł na przedstawienie trzeźwiuteńki. Urżnął się 


przedstawił się następujący widok; wśród pływają- 
kart papieru na powierzchni 
ą o Życie jakiś człowiek, Parskając 
jak tryton, zmierzał w stronę brzegu, usiłując pływać 
na sposób „pieski”, Wyciągnęło się ku niemu na po- 
moc z brzegu kilka rąk z laskami. 
z nich i za chw'lę stał na ziemi, ociekający wodą, 
blady z przerażenia. 
zało się, że to jest sam p. Rulin Morozowicz. 


wody 


Uchwycił jedną 


Gdy mu się przyrzano — oka- 


(D. c. n.) 
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ABC 


Szkodliwe półśrodki nie rozwiązą kwestn 


Bezpieczeństwa pasażerów tramwajowych 


Na przystankach tramwajowych 


Samochody stopl 


Kwestja ruchu ulicznego w 

arszawie, pozornie rozwiąza- 
na, faktycznie znajduje się je- 
szcze w stadjum doświadczeń i 
to, doświadczeń często ryzykow 
nych, 


W trosce o dobro stolicy 4 jej 
mieszkańców „ABC” postano- 
wilo, sprawę tę możliwie 
wszechstronnie rozważyć, aby 
w ten sposób zwrócić uwagę 
czynników miarodajnych na nie 
które braki w tej dziedzinie, 


Pierwszym, rzucającym się w 
oczy brakiem w regulacji rucha 
ulicznego stolicy jest meskoor- 
dynowanie ruchu tramwajowe- 
go z ruchem kołowym, Wynika 
stąd ogromne niebezpieczeń- 
stwo dla pasażerów tramwajo- 
wych į załamowanie w normal- 
nym ruchu tramwajowym. 


Na całym świecie, w wielkich 
miastach, gdzie ruch kołowy roz 
wija się coraz bardziej, kwestja 
ta jest doskonale uregulowana. 
W Warszaw:e natomiast pasa- 
żer wysiadający z tramwaju do- 
staje się najczęściej pod nad- 
jeżdżający samochód lub nie mo 
że wsiąść do tramwaju, bo mu 
samochody przeszkadzają. 


Wydane niedawno zarządze- 
nie, zwalniania biegu samocho* 
chodów na przystankach tram- | 
wajowych bynajmniej nie roz- 
wiązuje kwestji Wszystko bo- 
wiem jest jedno, czy być prze- 
jechanym przez wolno czy szyb- 
ko jadący samochód, 


Zagranicą natomiast samocho 
dy jadące za tramwa em obo- 
wiązane są przystawać, gdy 
tramwaj staje na przystanku. 
Zatrzymywanie wozu obowiązu 
je na 6 metrów za tramwajem. 


W ten sposób unika się całko- 
wicie niebezpieczeństwa. 
Równie prostem i skutecznem 
byłoby przeniesienie szyn tram- 
wajowych na skraje jezdni (o- 
bok chodnika), a puszczenie 


wszystkich innych wehikułów 
środkiem jezdni, 

W każdym razie zarządzenie 
o zwalnianiu jazdy na przystan- 
kach jest tylko szkodliwym pół- 
środkiem. 


Pohcja Warszawska ma już na nie oko 


Potajemne kluby 


hazardowe 


Skazane na wymarcie 


Hazard, tak niebezpieczny dla każ- 
dego, kto się go dotknie, ma licznych 
zwolenników w Warszawie. Surowa 
zabromony przez policię ciągnie jed- 
nak korowód uwych miłośników do 
potajemaych domów gry, gdzie naj- 
częściej padają ofiarą zawodowych 
azulerów. 


Ostatnio, naskutek rewelacji ABC, 
policja warszawska zlikwidowała po. 
tajemny dom gry „Filary domu” o- 
siadły pod kluczem. Pozostali jeszcze 
jednak inni , działacze”, którzy rozwi- 
nęli intensywną działalność w kie- 
runku znalezienia lokalu dla dalszej 
gry- 

Usiłowania te jednak spełzły na ni- 
czem, Ani drugi lokal przy ul Chmiei 
nej, ani mieszkanie przy ul. Wilczej 
nie dały bezpiecznego schronu „nie- 
dobitkom wielkiej armji" Cygara i 
Weissa. Czujne oko policji w sam czas 
zdążyło zajrzeć poza drzwi rzekomo 
prywatnych mieszkań. 


Wśród hazardowych 
bardzo dużo „energji zawodowej” wy- 
kazuje niejaki Majewski, szewc z za- 
wodu. Osoby utytułowane znane z re- 


„działaczy“ 


Otwarle caly rok 
Roulette- 
Baccara 


INFORMACJE: 
Warszawa 


Tel. 157-31 


RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY 


ANTONI MARCZYŃSKI 


| m À 


welacji „ABC” chwilowo trzymają się 
na uboczu. 

Usiłowania wskrzeszenia zamknię- 
tych swego czasu klubów przy u] No- 
wogrodzkiej i Brackiej również się 
nie udały, 

Nie ulega wątpliwości, że jeszcze 
bardzo wiele potajemnych klubów 
rozsianych jest pa Warszawie. Ale po 
licja ma już na nie oko. 

Redakcja „ABC”, ze swej strony, 
pilnie śledzi za rozwojem wypadków 
w tej 'arcyciekawej sprawie i nieo- 
mieszka poinformować swych czytel. 
ników o dalszych odkryciach w tej 
dziedzinie. 

Tak czy inaczej ciemne nory hazar- 
du skazane są na wymarcie. 


Str, 5 R 


Pytanie — kto płaci? 


Mężczyzna czy Kobieta 


rozwiąże nam samo Życie 


Kto płaci: mężczyzna czy ko- 
bieta? Oto pytanie, nad którem 
przez kilka dni głow:li się czy- 
telnicy „ABC”:; 

— Jabym chętnie zapłacił, — mówi 
biedny student, — cóż kiedy z kore- 
petycji muszę utrzymywać aiebie i 
płacić czesne, a ona pragnie się ba- 
wić... 

— Równe prawa, równe obowiązki 
— głosi p. J. W — Dziś kobieta jest 
człowiekiem, ma pełne prawa. A rów 
nym prawom odpowiadają równe o- 
bowiązki, 

— Przyzwoita kobieta, będąc w to- 
warzystwie mężczyzny w teatrze lub 
ingem miejscu, powinna płacić sama 
za siebie — twierdzi p. Marja Muszy- 
na. 

Oczywiście, iż zamykając na- 
szą ankietę na łamach „ABC” 
„kto płaci? Mężczyzna czy ko- 
bieta" nie moeżmy przytoczyć, 
chociażby w streszczeniu, gło- 
sów wszystkich naszych czy- 
telniczek i czytelników. 

A odpowiedź na to pytanie 
naprawdę jest trudna, bowiem 
nie można nie przyznać racji 
tym, którzy twierdzą, iż równo- 
uprawniona kobieta, powinna 
równe z mężczyzną ponosić o- 
bowiązki, z drugiej zaś strony 
kurtuazja, którą żywimy dla 
niewiast, ten mądry czy niemą- 
dry savoir vivre, uczy nas czego 
innego. 

Jak wybrnąć z sytuacji? Są- 
dzimy, iż życie jest najlepszym 


Wzrost oszczędności 


w P. 


Rok ubiegły odznaczał się nie 
-ywatym wzrostem ruchu o- 
szczędnościowego w całym kra- 
ju, co dowodzi, że idea oszczęd 
ności zaszczepiła się nanowo w 
jaknajszerszych warstwach spo 
łeczeństwa. 

W ciągu całego roku ubiegłe- 
go oszczędności w P. K, O 
wzrosły z 21.775.261 zł. do im- 
ponującej sumy 56.822.291 zł., 
czyli o 35.047.030 zł., co stano- 
wi przeszło 150 proc. W roku 
ubieśłym otwarto 57.688 no- 
wych kont zwyklych, zamknięto 
11.727, wzrost o 45.901 kont w 


„WOREYD" 


TO KSIĄŻKA NIEZBĘDNA dla 
każdego kulturalnego człowieka 


K. O. 


| sumie 34.384.718 zł., kont prem 


jowanych oiwarto 13.151, zam- 
knięto 1.199, wzrost o 11.252 w 
sumie 662.312 zł. 


Podkreślić należy, że w ogól- 
nej liczbie kont przeważają osz- 
czędnosci drobne, wzrastające 
również o drobne sumy, ale za- 
to systematycznie z miesiąca na 
miesiąc. 


Mue o 
DOM TOWA. ..OwY 


fest farolak JE 


Warszawa, Grzybowska 31 


Poleta x p erwszorigdnych materjałów: 


Ubiory wojskowe, cywilne, 55 
uamskie okrycia, oraz wszel- E] 
ką konfekcję męską i damską 


11 życzącym na dogodne spłaty 1! 


nauczycielem į ono z czasem roz 
wiąże nam najlepiej owo zagad 
nienie, gdyż obecnie wydawa- 
mie sądów na podstawie Wa- 
szych głosów, Czyteln.cy, z któ. 
rych każdy jest inny, byłoby 
arbitralne lub conajmniej nie- 
sprawiedliwe. 


Czekajmy więc! By jednak 
złu doraźnie zaradzić, przylą- 
czamy się do zdania jednego z 
czytelników, który na pytanie: 
„kto płaci? Mężczyzna czy ko- 
bieta”, odpowiada: „zależnie od 
okoliczności”, 


UEGZZEBEGNIZEZEZNAVTWI CIJ 


Rewizyta niemiecki 


w Warszawie 


Warszawskie instytucje go- 
spodarcze czynią przygotowa- 
nią do przyjęcia mającej przy- 
być w końcu bieżącego miesią: 
ca do Warszawy delegacji sier 


gospodarczych Niemiec, 


Przyjazd przedstawiciela nie- 
mieckiego handlu i przemysłu 
będzie rewizytą wobec sfer go- 
spodarczych Polski, które od- 
wiedziły w ubiegłym miesiącu 
Berlin. 


ME STRIP ONI ETE 
Z POLSKIEGO ZWIĄZKU 
BUCHALTERÓW - BILANSISTÓW 
lub 
KALKULACJA KOSZTÓW 
W PRZEMYŚLE. 
Zainicjowane przez Polski Związek 
Buchalterów - Bilansistów i ich Pa. 
mocników w m, st. Warszawie (No- 
wowiejska 32) odczyty i dyskusje 2 
dziedziny najnowszych mełod nauko- 
wego traktowania kosztów własnych 
w przemyśle na wzór Ameryki i Za- 
chodu Europy, obudziły zainieresowa- 
nie wśród członków Związku i szer. 
szych słer gospodarczych Gwoli me- 
todycznego rozważenia tej tak do- 
niosłej dla życia gospodarczego, spra- 
wy, ząd Związku postanawił po- 
święcić szereg paniedziałkowych wie- 
czorów dyskusyjnych, począwszy od 
najbliższego w dn. 16 b. m., aż do m. 
marca r. b, dla rozważenia całokształ 
tu metod „Kalkulacji kosztów w prze 
myśle”. Wiecozry prowadzone będą 
pod kierunkiem P P. inż, Zygmunta 
Korytowskiego i Antoniego Szyl- 
lera, prezesa Związku. Rów- 
nocześnie Zarząd Związku postanowił 
na przyszłość polecać na stanowiska 
buchalterów w przemyśle tylko tych 
członków, którzy przesłuchają powyż« 

szy kura kalkulacji. 


D-T JELNICKI powróci 


chor. skórna, węnetyczne i piciowe 
Marszaikowska 04, tel. 70-43, 
9'/s—12 | 6—9, panie 1—2. 404] 
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(WIAT W PŁOWIENIAC 


(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI) 
— Co dziesiąty obywatel na gałąź, zbuntowane 


miasto z dymem, do ostatniego budynku — odparł 
Patrick twardo. 
— Tak i ja myślę., Niestety mol rodacy nie 


mieli nigdy silnej ręki, tam, gdzie chodziło o obcych. 
Lękam się też, czy buntownikom ta zbrodnia nie uj- 
dzie bezkarnie, czy nie ori: się na sążnistych 
protokułach i komedjach z Ligą Narodów... 


— To byłoby ślamazarnością nie do darowania. 
Gorzej nawet: to byłoby dowodem własnej słabości 
i zachętą dla zbrodniarzy na przyszłość. Niech się 
pan nie gniewa za szczerość, poruczniku, lecz stra- 
ciłbym szacunek dla rządu pańskiej ojczyzny, gdyby 
prykładnie nie ukarała winnych, bez odnoszenia się 
do tabetycznej Ligi. 


»— Przyznaję panu rację, ale pomimo to się 
obawiam... 

Na szczęście pesymistyczne przewidywania po- 
rucznika się nie spełniły. Rzeczpospolita pokazała 
raz wreszcie, że potrafi być nie tylko dobrotliwą, 
licne przewiny odpuszczającą matką, lecz także 
sprawiedliwym sędzią, który za złe karze... 

I późną nocą wszystkie dzwony kościelne ude- 
rzyły w Gdańsku na trwogę. Łuna olbrzymia zawisła 
nad niewdzięcznem miastem, kanonada dział baterji 
lądowych i morskich, wraz x detonacjami bomb, 
z samolotów rzucanych, zlała się w jeden huk po- 
tężny, który zagłuszył łatwo wrzaski przerażonych 
mieszkańców 4 łoskot gmachów, walących się 
w gruzy. 

I wschodzące słońce oŚwieciło nazajutrz ruiny, 
zgliszcza portowej dzielnicy, gruzy budynku senatu, 
posczerbione mury kamienic, które spoglądały pu- 
stymi oczodołami wybitych okien na milczące ulice, 
place, skwery; ogrzało zziębnięte ciała bezdomnych, 
lecz nawróconych grzeszników, żebrzących polską 
komendę o litość, o zmiłowanie i wydających dobro- 
wolnie prowodyrów, którzy za Reichsmarki miastu 


ojczystemu upadek zgotowali.. 


I zimny wiatr od morza zakołysał trupami wi- 
sielców, dyndających na latarniach przed starym ra- 
tuszem, dla odstraszenia innych buntowników, Było 
ich dwudziestu sześciu. W samym środku, na honoro- 
wem miejscu wisiał trup olbrzyma. Nogi jego tykały 
palcami ziemi, muskały ją leciuteńko, jakby przepra- 
szały, że nosiły tego oszczęrcę aż hen, do Genewy, 
gdzie przed forum Ligi miotał kłamstwa, siał brednie, 
kłody ciskał pod nogi dobroczyńcom.. Zapłakane 
kobiety wygrażały mu pięścią, ilekroć spojrzały na 
zniszczone domostwa į wisiał tak w postrzępionym 
ubraniu on, niegdyś najpotężniejszy senator, dziś 
ścierwo, padlina, na którą pies nogi nie podniesie, 
godniejszych objektów dla swej wygody szukając... 


A z Martwej Wisły wypływały na polskie mo- 
rze rzetelnie spracowane torpedowce: „Ślązak”, 
„Kujawiak* i „Kaszub”, wykonawcy surowego, lecz 
po trzykroć sprawiedliwego wyroku. Dymy zgliszcz 
dzielnicy portowej towarzyszyły im aż po małą la- 
tarnię morską, która stoi na cyplu kamiennej grobli... 
> pas em 
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ABC 


Mistrzostwa w biegach i skokach 
na nartach K. S. „Wisła” 


Prawdziwa biesiada sportowa w Zakopanem 


W dniu 14 b. m. rozpoczęły 
się w Zakopanem eliminacyjne 
zawody olimpijskie narciarskie 
urządzane przez S. N.-K. S$. 
„Wisła* w Krakowie, 

W pierwszym dniu odbyły się 
biegi a mianowicie bieg 7 km. 
dla junjorów i pań, 18 klm. dla 
senjorów, 25 klm, dla wojsko- 
wym oraz bieg 30 klm. długo- 
dystansowy, 

Trasa wytyczna pod kierow- 
nictwem mjra Ziętkiewicza bie 
gla z Lipek na Krzeptówki pod 
Gubałówkę i drogą pod Reglami 
na Lipki. Warunki śniegowe 
niekorzystne, brak śniegu miej- 
scami, a ogólnie śnieg twardy 
i zmarznięty z powłoką lodową, 

Wyniki osiągnięte przez za- 
wodników wskazują, że praca 
trenerów nie poszła na marne, 
że znajdują się w doskonałej 
formie į posiadają wysoką klasę 
europejską, 

Ogólny wynik biegu na 18 
klm.: 1) Czech Bronisław (S. N. 
T. T.) w czasie 1 godz. 24 min. 
36 sek, 2) Motyka Zdzisław 
(SNIT) w czasie 1.25.38, 3) 
Szostek (SNTT) 1.25.49, 4) 
Kuraś Józef (SNTT) 1.26.51, 
5) Motyka Juljan (Sokół) 1.27.16 
6) Motyka Stanisław (SNTT) 
1.28,06, 7) Król Eugenjusz (So- 
kó), 1.30.55, 8) Szostak Anto- 
ni (Sokó), 1.31.25, 9) Bujak Jó- 
zef (Sokół), 1.31.44, 10) Schie- 
le (SNTT) 1.32.38, 

W pierwszej klasie pierwsze 
miejsce zajął Czech Bronisław, 
druge Motyka Zdzisław, trze- 
cie Kuraś Józef. W drugiej 
klasie pierwsze miejsce Szostak 
Karol, drugie Motyka Juljan, 
trzecie Król Lugenjusz, W trze- 
ciej klasie pierwsze miejsce 
Skupień Stanisław (SNTT) w 
czasie 1.34,51, drugie Jarosz 
(SNTT) 1.36.45, trzecie Berych 
(SNTT) 1.37,42, 

W klasie oldbyów starszych 
pierwsze miejsce Schiele Kazi- 
mierz 1.32.30, drugie Bednarski 
Henryk 1.59.09, 

Wyniki w biegu wojskowym 
na 25 klm.; Pierwsze miejsce 
zajmuje przychodząc w znako- 
mitej formie por. Wóycicki Zbi. 
gniew w czasie 2.09,41, drugi 
st, strzel. Skupień w czasie 
2.10.20, trzeci Czech Włady- 
sław w czasie 2.15.01, czwarty 
st. strzel, Żytkowicz 2.46.18, 
piąty Seidel Tomasz, st, strzel. 
w czasie 2.16.31, 

Por. Niemiec Mieczysław 
przyszedł w czasie 2.23.15, por. 
Kasprzyk 2.26.11. 

Wynik bieśu juniorów na 7 
klm.: Startowało 8 zawodni- 
ków: pierwszy przyszedł Be- 
rych Władysław (SNTT) w cza 
sie 38 min. 41 sek., drugi Po- 
lankowy Władysław 43.30, trze 

ci Pietraszkiewicz Marjan w 
czasie 45.22. 

W biegu pań pierwszy przy- 
była Polankówna Bronisława 
(Sokół) 43.15, drugie miejsce 
zajmuje mistrzyni Polski p. Lo- 
teczkowa (K. T. N.) 45.58. 

Wynik w biegu na 30 klm.: 
Pierwszy Krzeptowski Andpzej 
II (SNTT) 2.39.14, drugi Wilczyń 
ski Stanisław 2.40.30, trzeci Ka 
wa Franciszek (KTN) 2.50.22. 


Ogólny zawód sprawił Bujak 
Józef jeden z najlepszych pol- 
skich narciarzy i b. mistrz Pol- 
ski który spadł w formie i za- 
jął w biegu 18 km dopiero 9 
miejsce, Widoczny był tu brak 
należytego treningu. Organiza- 
cja zawodów w biegach naogół 
dobra. 


W drugim dniu zawodów, 
t. j. w niedzielę odbył się na 
skoczni pod Krokwią konkurs 
w skokach. Warunki tereno- 
we kiepskie, miejsce lądowania 
prawie złodowaciałe, pełne nie 
równości. Mimo to osiągnięte 
wyniki wprost fenomenalne. 
Krytyczna „sześćdziesiątka” zo 
stała przez skok Br, Czecha 
przekroczona skokiem poza 
konkursem 61 m. i w ten spo- 
sób nowy rekord polski usta- 
nowił ten najlepszy obecnie w 
Połsce zawodnik. Nie obyło 
się bez nieszczęśliwego wypad- 
ku. Motyka Stanisław potłukł 
się dotkliwie į został odwiezio- 
ny do szpitala. Lankosz złamał 
narty, Cukier pokaleczył twarz, 
Do zawodów stanęło 22 zawod 
ników, lecz klasyf.kowanych 
było tylko 12. Mały Marusarz 
był benjaminkiem licznie zebra 
nej publiczności i zbierał za- 
służone za swe skoki: 39 m, į 44 
m. oklaski, Brawura z jaką ska 
cze jest godną podz wu — for- 
ma skoków bardzo ładna roku- 
je wielkie nadzieje. Osiągnięte 


Ant. Sokół, 9,229, 32; 10. Szostak Ka 
rol SNPTT, 8,479, 34; 11. Motyka 
Juljan Sokół, 7,729, 31; 12. Wilga 
Edw. Wisła, 7,383, 31,5; poza konk. 
Słowik Michał, 14.000 36 42. 

Rekord skoczni na Krokwi i polski 
pobity przez Czecha Br. skokiem w 
konkursie 53,5, poza konkursem 61 m. 


WYNIKI SKOKÓW WEDŁUG KLAS 


I klasa senjorów 

1. Czech Bronisław SNPTT, 18,145, 
51, 53,5, (61 poza konk.); 2. Rozmus 
Aleksander T., S. „Wisła”, 15,812, 
43,5, 45; 3. Żytkowicz Władysław, 
SNPTT, 12,504, 34, 36; 4. Gąsienica 
Władysław SNPTT, 12,083, 32, 32; 5. 
Kuras Józef, SNPTT, 11,866, 35, 36. 


Klosa II seniorów 


1. Graca Franciszek, O. N. Sokół, 
15,416, 34, 44; 2. Cukier Franciszek, 
O. N. Sokół, 12,249, x 45,5; 3. Szo- 
stak Anton, O.N.Sokół, 10,229, 32, x. 


Klasa III seniorów 

1. Szostak Karol, SNPTT, — x, 34. 

Doskonałym skoczkiem okazał się 
Rozmus Aleksander, który mimo iż 
był tego dnia niedysponowanym (go- 
rączkował) uzyskał tak poważny wy- 
nik. Zawodnik ten po okresie spadku 
w formie pokazuje już lwi pazur ru- 
tynowanego, wytrawnego o europej- 
skiej klasie narciarza, i będzie wśród 


naszej olimpijskiej ekspedycji jed- Dietetyczny pensj. D-rowej Ku. 


nym z najpoważniejszych zawodni- 
ków. 

W niedzielę odbyło się w lokalu 
Dworca Tatrzańskiego w Zakopanem 


rozdanie wielu cennych nagród, fun- 
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1OSC€I Z PODHALA 


Skorowidz Zakopiański 


Gdzie się należy ogłaszać, by reklama była skuteczną, 
gdzie można się informować? 
Biuro „ESPE* Krupówki 51, I-e piętro. 


URZĘDY: 


Starostwo w Nowym Targu, 

Sąd Powiatowy, Nowy Targ, 

Kasa Skarbowa, Nowy Tatrg, 

Zarząd Uzdrowiska, Rynek, 

Urząd Gminny, Krupówki, 

Notarjat Dr. S. Góra, Krupówki 

Dowództwo Garnizonu, Sanat, 
Czerw. Krzyża, 

Posterunek Żand, Wojsk., Dro- 
ga do Poronina, 

Komisarjat Pol. Państw., Ry- 
nek, 

Urząd Pocztowy, Krupówki, 
LEKARZE: 

Dr. Szymon Papier, chor. skór- 
ne, wener, i kosmetyka. Ko- 
ścieliska 2. 

DR, L. KOTULSKI Krupów- 
ki róg Witkiewicza ordynuje 
w chor. wewnętrznych i ko- 
biecych. Stosunje odmę sztu* 


czną. 
ARCHITEKCI: 

Inż. F, Kopkowicz, Biuro arch. 
budowlane, Zakopane, Ka- 
mieniec, tel. 157. 

GODNE POLECENIA HO- 
TELE I PENSJONATY: 
Pensjonat willa „NASZA“ ul. 
Zamojskiego pod zarządem 


„Bazar Artystyczny” Krupówki 
32, obok „Morskiego Oka’. 
Pamiątki zakop., korale, wo- 
zony, hafty, pantofle. Wielki 
wybór pocztówek. Oprawa 
obrazów. Ceny konkurencyj- 
ne, 


ST. BIRŁUS, Krupówki, tel, 34. 
Pierwszorzędny magazyn no- 
wości. Kostjumy sport., pele- 
ryny, wiatrówki — spodnie 
damskie i męskie, swetry, 
czapki. Bławaty, konfekcja. 
Ceny konkur. 


S. LEISTEN, Krupówki, tel. 86. 
Trykotaże, pończochy, jedwa 
bie, bielizna męska i damska 
po cenach konkurencyjnych, 


PERFUMERJA „MIMOZA“, 
Krupówki 69. Perfumy kraj, 
i zagraniczne. Przybory toale 
towe i hygjeniczne oraz apa- 
raty i przyb. fotograf. Ceny 
przystępne. 


L, STOTTER. Krupówki, hotel 
„Wanda“ tel, 65, Przybory i 
żarówki elektr. radjosprzęt, 
stale świeże baterje anod. i 
kieszonk. 


Paryskiej. FIRMA M. MANGEL, Krupów 

ki. Wielki wybór galanterji 
czewskiej pod lek, opieką] konfekcji, obuwia narciar- 
d-ra A. Kuczewskiego. Kuch-| skiego, trykotaży ete, Ceny 
nia znana. Elektrolux, ul. konkurencyjne. 


Jagiellońska. „Borek“. „BAZAR POD GÓRALEM", 


wyniki przedstawiają się nastę- | dowanych w przeważnej części przez 
K. S. „Wisła” przy udziale przedsta 


pująco: i 
À M wicieli świata sportowego prasy i td. 
MISTRZOSTWO W KOMBINOWA- Zawody te posłużą do wyboru za- 


NYM BIEGUHISKONU, wodników na olimpjadę zimową w St, 
(bieg 18 klm.) Moritz, 
1. Bronisław Czech SNPTT. nota 
10.072; 2. Kuras Józef SNPTT. 15.120 
3. Rozmus Aleks. Wisła, 14.906; 4, AR 
Szostak Karol SNPTT. 13.739; 5. Mo- x) 
tyka Jul. Sokół, 12989; 6. Gąsienica L! i 
Wi. SNPTT. 12.979; 7. Szostak Anto- 
ni Sokół, 12.677, 8. Wilga Edward à 
Wista, 11.191; 9. Mietelski Władysł. 4 
Wisła, 10,177; 10) Graca Franciszek 
Sokół, 8.645. 


Skoki. 

1. Czech Bronisław SNPTT nota 
18.145 dł. skoku 5t 53,5 (61 poza 
konkursem); 2, Rozmus Aleks, Wisła, 
15,812, 43,5 45; 3. Graca Fr. Sokół, 
13,416, 34 44; 4 Żytkowicz W: 
SNPTT, 12604, 34 36; 5. Gąsienica 
Wł. SNPTT 12,083, 32 32; 6. Kuras 
Józei SNPTT, 11,866, 35 36; 7. Cu- 
kier Fr. Sokół, 10,937, 45,5; 8. Mietel 
ski Wł Wisła, 10,604, 37; 9. Szostak 


ZGRUBIAŁĄ SKÓRĘ 
23i BRODAWKI 
e (USUWA BET BÓLU 


4%, KLAWIOL 


7 FAR. (HEM. FARMACEUTYCZNA 
AR KOWALSKI 


wanirawa 


PROSZEK 


-KOGUTEK 


) BÓL GŁOWY 


Otwarte cały rok 
Roulette- 
Baccara 


NPORMACJE: 


A Warszawa Tel. 157-31 
W RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY 


„VERSAL" pensj. I kat. poto- 
żony w centrum, Kuchnia wy 
kwintna. Pokoje słoneczne, 
woda gor. i zimna bieżąca. 

„PRZEDSWIT* ul. Chałubiń- 
skiego pensj. Kozłowskiej. 
Pokoje słoneczne. 


„ORLĄTKO” pensj, murowany 
kptnowej Sawiczowej, droga 
Nowotarska. Pokoje ciepłe, 
kuchnia wykwintna. 

„BŁĘKITNA pensjonat dokto- 
rowej Skurczyńskiej == cie- 
płe pokoje, kuchnia wykwint- 
na, 

Pensj. „JASNA”% obok g'mna- 
zjum, Słoneczne pokoje, tro 
skliwa opieka. 


„WANDA” znany hotel - pensj. 
Krupów :i obok Trzaski, Ku- 
chnia rytual, prowadz. pr”ez 
b. dzierżawrę pensj. Stilla 
Obiady dla dochodzących. H. 

Zieger. 


Pensjonat willa „NASZA”, ul, 
Zamojskiego, pod zarządem 
Paryskiej. 

„KRYSIA“, Łukaszówki 4. Po- 
koje słoneczne, ciepłe, z u- 

+ trzymaniem. Ceny przystęp- 
ne. 


- „BANKI I INSTYTUCJE 
KREDYTOWE" 
BANK PODHALANSKI Spół- 
dzielczy, Dom własny. Za. 
stępstwo Banku Polskiego. 
Załatwia wszelkie czynności 
bankowe — przyjmuje wkład 

ki i udziela pożyczek. 


GDZIE KUPOWAĆ? 

T. GAWLIKOWSKI, Krupówki 
vis-a-vis  księg. Gebethera. 
Wszelkie delikatesy, wina, 
wódki, wędliny. Ceny niskie. 


Krupówki. Bogaty wybór pa- 
miątek zakop.ańskich, przy- 
borów narciarskich, galanter 
ji po cenach przystępnych. 


„Bazar pod Góralem" Krupów- 
ki naprzeciw M. Oka, poleca 
bogaty wybór pamiątek zako 
piańskich —wypożycza sanki, 
narty i instrumenty muzyczne 


DOKĄD PoJść? 

RESTAURACJA I KAWIAR.- 
NIA  Jaszczurówka Zdrój. 
Codzienny dancing popoł. i 
wiecz. Jedyne miejsce wy* 
cieczkowe, Sport. - Bobsleigh 


RESTAURACJA „PODHALE" 
obok kościoła Krupówki, wy- 
daje śniadania, obiady, kola- 
cje, Punkt zborny dla narcia 
rzy. 

CUKIERNIA W. LECHKI, ul. 
N, Rynek. Największy wy- 
bór ciastek, tortów własne» 


go wyrobu oraz kawa, czeko- 
lada į herbata. Ceny niskie. 


GDZIE SIĘ UBIERAĆ? 


L. WILLINGER, Krupówki. 
Spec. ubrania sportowe, 


PIOTR LAL, zakład krawiecki, 
Krupówki, Specjalna pracow 
nia ubiorów i czapek narciar 
skich i sportowych, 


WYPOŻYCZALNIA i sprzedaż 
sanek oraz instrumentów mu 
zycznych w „Bazarze pod Gó 
ralem” Krupówki, 


SZKOŁY TANCA, 
Konce. Szkoła Tańców pod kier. 
A. Chomicz - Karniłowej, Tań 
ce modne w kilku lekcjach. 
Zgłosz. willa „Limba“, ul, O- 
grodowa (za pocztą). 


SEON 8. 7 
KINO 


PROGRAM FIN 


na wtorek, dn, 17 b. m. 
S$RÓDMIESCIE, 


CASINO [Nowy Świat 50} 

„Wschód słońca”, 

COLOSSEUM (Nowy Świat 19 

„Czarna Venas” 

CORSO (Wierzbowa 7, tel 238-32). 

„Mogiła Nieznanego Żołnierza”, 

FILHARMONJA (Jasna m. 5). 

„Casanowa”. 

MEWA (Hoża 38, przy Marszał- 
kowskiej|. 

„Svengali“. Występy artystów. 

MIEJSKI (Długa 25} 

„Za naszą i waszą wolność”. 

MUZA (Mokotowska 73, teL 66-26] 

„Kobiety w płomieniach". Występy 
artystów. 

PAN (Nowy Świat 40), tel 237.40) 

„Mogiła Nieznanego Żołnierza”, 

ROCOCO (Nowy Świat 63). 

„Rozpętane żywioły” 

STYLOWY |Marszaikowska 112). 

„Serca“ z Mary Picklord. 

SPLENDID (Galerja Luksemburga). 

„Mężczyzna z przeszłością”, 
TOMBOLA {Marsz 34) 

„Jak rabii karjerę” 

URANJA (Krak Przedm 66} 

„W szponach drapieżnego sępa“. 


WODEWIL (Nowy Świat 43, tel 
301 - 90). 1 
„Pan X", j 


CHŁODNA—ŻELAZNA, 


BAJKA [Żelazna 61). 

„Czarny Pirat". 

CZARY (Chłodna 29). 
„Rinaldo Rinaldini". „rerły i kobiety” 
WOLA. 


ITALIA (Wolska 32). 
„Czarny Pirat“. Występy artystów. 


Czopki heromojdalne Gąse<kie_u p 
kozutciem) usuwają ból, pieczenie, krwa- 
wienie, swędzenie, zmniejszają „uzy 
(żylaki). Sprzedają apteki. 3463 


SMYRNE, KORDONKI 
jedwabie, trendzlowanie szali 
POLECA 


FIŃSKI egonko 


S. z o. o. 


MARSZAŁKOWSKA 153, 
„ tel, 185-70, 


1 iutego rezpoczyna się nowy rok szkolny w klasach 4, 5, 6, 71 8 
na wieczornych półrocznych Koedukacyjnych 


h Gimnazjalnych (ai 


T. ŁEBKOWSKIEGO wspólna 24 


przygotowujących do egzaminów państwowych na świadectwa z klas 4 6 i 8 (matura). 
Zapisy codziennie od 1—2 lub od 5—7. Egzaminy od 30 stycznia, 
Urzędnicy państwowi i komunalni korzystają z ulg w opłacie. 


[£ursac 


Kancelarja Instytutu udziela informacji i przyjmuje podania od 7 — 9 wieczorem w poniedziałki, wtorki, 
środy i 


ABC 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


DOKĄD 1SC? CO ZOBACZYC? 


RADJO 


PROGRAM 
RADJOFO niCZNY 


na środę, dn, 18 b. m, 


11.40.—12.00. Komunikaty P. A. T. 
12.00, Sygnał czasu, Koinadłst lot- 
nicza - meteorologiczny, oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
14.40—15.00. Komunikaty P. A. T. 
15.00. Komunikaty; meteoroligiczny, 
kispodarczy, oraz madprogrom. 15.20 
— 416.00. Przerwa. 16.00—16.25, Od- 
czyt p. t. „Antropologja i wychowa- 
nie fizyczne” — wygł. dr. Jan My- 
dlarski ( z cyklu odczytów, argani- 
zowanych przez min. W. R. i O. P.) 
16.25—16.40. Nadprogram i komunika 
ty. 16.40—17.05. „Skrzynka poczto- 
wa”  —-korespondencję bieżącą omó- 
wi dr. M. Stępowski. 17 05—17.20 
Komunikaty P. A. T. 17.20 — 17.45. 
Odczyt p. t. „Nasza największa klę- 
ska społeczna” — wyvgł. p. Jan Szy- 
mański (z działu „Hygiena i medycy 
na'|. 17.45—18.15. Audycja dla dzie- 
ci. Transmisja z Krakowa. 18.15— 
18.55. Koncert popołudniowy. Trans- 
misja z Krakowa. /855—/9.05. Komu 
nikaty P. A. T. 19.05—19.15. Komu- 
uikat rolniczy. 19 15-_-19.30, Rozmaiło 
mi wycłost p Ludwik Lawiński. 19.30 
Transmisja z opery katowickiej. 
t Rusałka” opera Dworzaka), 22.00— 
12.05. Svónał czasu i komunikat lotni 


czo - meteorolagiczny  22.05—22.20 
Yomunikaty P. A. T. 22.20—22.30 
Zomunikatv: policvinyv, sportowy, o- 


rag nadnratram, 22,30—22.45. Komu- 
katy P. A. T. 


PREMJERA „JULJUSZA CEZARA”, 
JUŻ W PIĄTEK ODBĘDZIE SIĘ 

Dziś zaczyna się sprzedaż biletów 
na piątkową premjerę „Juljusza Ce- 
zara”, która zapowiada się jako wiel 
kie zdarzenie w życiu teatralnem 
Warszawy. Przygotowania, które 
trwają od początku grudnia, wyma- 
gały nie tylko mnóstwa pracy, ale po 
chłonęły też sumy, jakich żadna sztu 
ką od wielu już lat nie kosztowała 

W przedstawieniu bierze udział 
blisko 200 osób. Roboty nad budowa 
i malowaniem dekoracji, przygotowa- 
niem uzbrojeń dla stu kilkudziesięciu 
żołnierzy i kostjumów odbywają stę 
pod kierunkiem Karola Frycza dnien 
i nocą. 

Próby, prowadzone niezwykle inten 
sywnie przez L. Schillera, trwają ad 
rana do wieczornego przedstawienia, 
a ozasem odbywają się i w nocy. 
Główne role odtworzą: K. Adwen- 


towicz, K Junosza Stępowski, 


40 85 Leszczyński i B. Samborski, 


INSTYTUT PRAKTYCZNEJ WIEDZY HANDLOWEJ H 


IMIENIA SENATORA STAN. G, BRUNA 
ul, Waliców 2/4, teL 79-03 
SZKOŁA KOEDUKACYJNA 


Nowy SEMESTR l-go LUTEGO 


Przyjmuje zapisy na następujące kursy: 
KSIĘGOWOŚCI, BIUROWOŚCI, STENOGRAFJI I MASZYN, JĘZYKÓW. 


J [MIGNON (Marszałkowska 81b). 


W WARSZAWIE 
CO USŁYSZEC? 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


na wtore4, dn, 17 b. m, 


WIELKI (Plac Teatralny). RASKI (Praga Zygmuntowska). 


Dziś popularna opera Verdiego aż pa u pierw a atiraas w 
„Trubadur” z t arazawie „Przygody Pana Ścrooa 
ki pi > przeróbka aceniczna Wiktora 


ścinnym znakomitej wiedeńskiej | Że. zi Dick 

primado”"" p. Reny Pfifer - Lax, | Brumera według powieści Dicken- 

przy współudziale pp. Leskiej, sa. W przedstawieniu bierze udział 

Gruszczyńskiego (partja tytułowa] | cały zespół. 

i Wiśniewskiego, pod batutą p. |REWJA NOWOŚCI 

arte To 3 sł. Codziennie świetna rewia p. t. 
We środę przedstawienie jubileu „Hokus Pokus” ze wspaniałą atrak- 

szowe Mieczysława Frenkla, ku cią paryskiego teatru „Palace“ Sin 


uczozeniu „ag jego działalnosci 
artystycznej: programie m. in o godzinie 10-tej. 

„Zrzędność i przekora” Fredry z 

iubilatem, trzeci akt Moniuszkow- E FONA aztu 
skiej gee . z juhilałem w ro- eee e e a HE YAA 
i POR ierea oraz balet „Wesele | > pp. Solska,  Rolandem i Biegań- 
k s skim. Początek o godz. B-ej wiecz. 
NARODOWY (Plac Teatralny) ZNICZ (Śniadeckich 5]. 

Codziennie py wypełnionej sa- Dziś i codziennie punktualnie o 
li tryskaiąca humorem i dowcipem | godz. 6-ej barwne „Jasełka”, a o 
lekka komedja Perzyńskiego „Le godz. 8 m. 25 Bołszewicy”, słynny 
karz miłości" z Ćwiklińską w roli | dramat Sieroszewskiego. 
tytułowej w otoczeniu znakomitych, QUI PRO QUO: 
partnerów. Rewia p. t „Typki z Qui Pro 


4 , Quo“ z udziałem pp Ordonównv 

LETNI (w Ogrodzie Saskim) Zimińskiej, Torno, Dymszy, Jaros 
Dziś i dni następnych pełna ra-| syego, Krukowskiega, Lawińskiego 
dosnego nastroju, humoru i senty- n 


Mino"ieza ii 
mentu „Szkoła wdzięku* z Gorczyń 
nia Ciia, Ladka PREZ Ekim, KU CZERWONY AS Marszałkowska 114 


x 5 Dziś i dni następnych „Biały 
ekonis ; Januszem, Hnydziń- Karnawał" która doznała serdetcz- 
skim i Gielniewskim na czele. de . 

nego przyjęcia przez zapełnioną po 
POLSKI (ul. Oboźnaj. 


brzegi teatru publiczność. 
Dziś ostatni raz „Moralność Pani |CYRK (Ordynacka 1). 

Dulskiej . Szalona i 
W piątek premjera dramatu 

Szekspira „Juljusz Cezar“ z pp. 

Adwentowiczem, Leszczyńskim, Ju- 

noszą Stepowskim i Samborskim w 

rolach głównych. Reżyseruje Syller. 


MAŁY (gmach Filharmonii). 
Dziś ostatni raz „Ósma żona Ši- 


nobrodegu". Jutro „Moralność Pa 
ni Dulskiej". 


NOWOŚCI (Bielańska 5). 

Teatr Nowości wystawia fako naj 
bliższą premierę głośną amerykań 
ską oncretkę p. t. „Piękność z Nou- 
wego Ynrbu“ w nawvm opracow i- 
niu M. Domosławskiego. 

Dziś i cn--innniso zamiast opere:- 
ki od gad7. R-ej więcz. wielka rewia 
p. t „Tylko a sas” : 


PERSKIE OXO (uł. Jasna 3). 
Teatr „Perskie Oko"  występuie 
w dniu dzisiejszym z premierą. Na 
afiszu wielka rewia karnawałowa 
p. t „Conłfotśti”, opowiadająca dzie- 


co et Cooper. Początek punktualnie 


się w powietrzu, nowo:ć sensacy - 
na oraz nowy 14 numerowy pra- 
gram z baletem Wysockiej, muzy- 
kalnemi dziećmi Palulis i małpalu- 
dem Teko I na czele. 


Kierownicy programów radjo 
wych stacji nadawczych mają 
stale duży kłopot z zaspokoje- 


je maseczki, szukającej wrażeń | niem żądań i życzeń licznych in 
karnawałowych. terpelantów i reformatorów ra- 
W rewii Confetti" wystąpią po |dja, Czytając listy radjosłucha- 


He Olea? ER r AT ace |czy trudno jest dojść do jakie- 


le z pr Boda. Bukaiemską. Herte- | goś wniosku, gdyż to co jeden 

nówna, Karlińska. Kościeszanką, No | chwali, to drugi zgani dając na- 

picka Wielka pe pm. 3 Rolan |tychmiast radę jak należałoby 
PGE Kw układać programy radjowe, 


Stacje zagraniczne chcąc się 
zorjentować przynajmniej w 
przybliżeniu w upodobaniach 
swoich abonentów, organizują 
od czasu do czasu plebiscyty 
radjosłuchaczy. Ankiety radjo- 
we miały kilkakrotnie miejsce 
w Ameryce, Anglji, Niemczech, 
Austrji. Materjał zebrany tą 
drogą wykazał iż skala wyma. 
gań radjoamatorów jest nie- 
zmiernie rozciągła a gust radjo 
słuhacza zmienny i kapryśny. 
Można jednak na podstawie ta- 


Arcyzabawna groteska „Magłsfra- 
cka Menażerja w Honolulu". 


| 
| 


czwartki. 


uiebezpieczna jazda 
dwuch samochodów prześcigających 


Nr” WM ŻE 
SPORT 


BIEG NA PRZEŁAJ, 

W Cytadeli na placu Gwardji odbył 
sią bieg na przełaj na dystansie 3,500 
mtr, organizowan przez związek 
Strzelecki. W konkurencji jednostka- 
wej zwyciężyli 1) Woślicki Wł. (Ma- 
rymont) w czasie 15.46, 2) Ziffer St. 
Śródmieście], 3) Łyczewski. W kon- 
kurencji drużynowej zwyciężył ze 
snół oddziału Śródmieścia, zdobywa- 
iąc tem samem uharek wędrowny 
Kam. Głównej w. Strzeleckiego, 
Drugie miejsce zajął zespół Mary- 
mont a trzecie — Powązki 


ZES Z, BAN: 

W dniu wczorajszym  obradowała 
liga nowega TĄ . nad sprawa- 
mi  organizacyjnemi, rozgrywkami, 
układaniem kalendarza rozgrywek i 
innemi z tem związanemi sprawa- 
mi. Obrady potrwają prawdopodab- 
nie jeszcze i przez dzisiejszy dzień. 


jj To się przeżywa tylko raz w życiu! | 
s] Tylko raz w życiu możecie opa- 


| TRZELNACĆ 


Dreherowej środki hyg.eniczne 


PODPASKI 4 MAJTECZKI miesię- 
czne. Poduszeczki hyg. Podkiady 
gumowe BASENY, SZPRYCE O- 
CHRONNE, 1IRYGATORY. Bidety. 
PESSARJA RÓŻNYCH SYSTEMÓW, 
GĄBECZKI hyg PASTA „Antisep- 
tic" dla Pań perfurauje. Paay brzusz= 
ne Bandaże rupturowe. POŃCZOCHY 
GUMOWE LECZNICZE 1: BANDAŻE 
USUWAJĄCE rozszerzenie żył 
DREHERA OPASKI przeciw odsta- 
jącym uszom i t p. i t. p. poleca 
„najtaniej” 


J. DREHEROWA, 


Warszawa, 
Nowogrodzka 21, Tel. 43-71, 
Objaśnienia A 


702—3 


Dziś jazz-band, jutro muzyka poważna 


Jaki gust mają radjosłuchacze 


Upodasvania ich ulegają częstym zmianom 
i filukiuacjom 


kiej ankiety, wyrobić sobie cha 
ciaż w przybliżeniu pogląd na 
psychologję radjosłuchacza, 
Ostatni konkurs radjowy zor 
Sanizowany w Ameryce przez 
new - yorską stację nadawczą 
dał sensacyjne wyniki, gdyż 
amerykanski świat radjowy wy- 
stąpił jednogłośnie przeciwko 
ubóstwianej do niedawna, wrza 
skliwej muzyce  jezzbandowej, 
dając pierwszeństwo muzyce 
poważnej. Największa ilość ra- 
djosłuchaczy wypowiedziała się 
za utworami eendi zaś 
praktyczne gospodynie amery- 
ańskie domagały się rozszerze 
nia działu praktycznych wska- 
zówek gospodarskich. Tak więc 
głos powszechny  zwiastował, 
przynajmniej w radjo amery- 
kańskiem, zmierzch jazzbando- 
wej murzyńskiej muzyki. Nao- 
gół we wszystkich prawie urzą. 
dzanych ankietach radjowych 
wypowiadali się radjosłuchacze 
raczej za muzyką poważną niż 
za muzyką jazzbandową, Dużym 
powodzeniem stosunkowo cic- 
szyła się muzyka operetkowa. 
Audycje literackie zajęły jed- 
no z pierwszych miejsc zwłasz: 
cza w konkursie niemieckim. 
Jeden z niemieckich prowin- 
cjonalnych konkursów radjo- 
wych dostarczył arcywesołego 
tematu niemieckim pismom hu- 
morystycznym. Mianowicie w 
okręgu robotniczym wezwało pi- 
smo socjalistyczne wszystkich 
swoich czytelników aby na kon- 
kursowe pytanie jakiej muzyki 
żdają odpowiadali, że chcą sta- 
le słyszeć  międzynarodówkę. 
Wykazuje to w sposób dosadny 
jakie niebeznpieczeństwa kryi: 
w sobie tego rodzaju konkur: y 
I tak źle i tak niedobrze, 


Str. 


Proces o 


ABC 


Nadużycia w policji Śledczej 


Główna postać procesu L. Kurnatowski 


Wczoraj rozpoczął się pro- 
ces, który niezawodnie odsłoni 
tajemnicze kulisy warszawskie- 
go urzędu śledczego, Głównym 
bohaterem tego procesu jest b. 
zastępca naczelnika urzędu śled 
czego p. Ludwik Kurnatowski, 


Kto to jest Kurnatowski? 


Ludwik  Kurnatowski, po 
ukończeniu gimnazjum w Kalie 
szu oddał się zawodowi, który 
zgoła nie wróżył późniejszych 
losów Kurnatowskiego. Kilka 
bowiem lat od r. 1889 pełnił 
funkcję skromnego urzędnika w 
powiatowym, a następnie gu- 
bernjalnym urzędzie kaliskim, 


Z tamtąd skierowano go na 
kierownika kancelarji do war- 
szawskiego _ oberpolicmajstra, 
gdzie został funkcjonarjuszem w 
wydziale prawnym, Od r. 1891 
Kurnatowski służył przy rosyj- 
skich oberpolicmajstrach: Ba- 
turlinie, Klegelsie, Gresserze i 

aczowie, Wolkenie i Mejerze, 


Ten ostatni w r. 1904 po stłu- 
mieniu przez Kurnatowskiego 
buntu sutenerów w areszcie mia 
nował Kurnatowskiego referen- 


warszawskiego 
urzędu śledczego, W tymże u- 
rzędzie Kurnatowski dosłużył 
się stanowiska pomocnika na- 
czelnika urzędu śledczego, któ- 
re piastował do r. 1914. 


tem kancelarji 


Na szerszą widownię wypły- 
nął Kurnatowski w procesie 
Bogdana hr, Ron kiera oraz przy 
likwidacji szajek bandyckich 
Sopczaka į Rytera, które były 
postrachem guberni Lubelskiej, 
płockiej i warszawskiej, 


Z wybuchem wojny ewakuo- 
wano Kurnatowskiego w głąb 
Rosji, gdzie w Moskwie zajął 
stanowisko urzędnika do szcze- 
gólnych zleceń przy baronie 
Gursie następnie przy naczel- 
niku miasta jenerale leutnancie 
Klimowiczu. 


Wreszcie w r. 1915 zostaje 
Kurnatowski radcą dworu przy 
ministrze spraw wewnętrznych 
w Petersburgu. Na tym stano- 
wisku zdobywa Kurnatowski 
dużą sławę. Wyjeżdża z ramie- 
nia rządu do Besarabii, gdzie li- 
kwiduje bandę Kotowskiego, za 
którego głowę wyznaczono na- 
środę 100,000 rb. 
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Wielka powódź w Anglii 
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Wskutek wielkich śniegów Anglję nawiedziła straszna po- 
wódź. Domy zostały zalane, mieszkańcy ich musieli uciekać — 


nieraz tylko w bieliźnie. Wiele 


rzek wystąpiło z brzegów. 


Na fotograłji widzimy jedną z najruchliwszych szos w oko- 


licach Londynu. 


W Charkowie uzyskuje order 
św, Włodz mierza za wykrycie 
miljonowej kradzieży. W Ar- 
changielsku wykrywa band 
wysadzającą okręty rosyjskie w 
powietrze, następnie działa na 
terenie Irkucka i Tuły. W E- 
stonji demaskuje szajkę między- 
narodowych złodziei, okradają- 
cych baronów estońskich z wó- 
dek, wywożonych przez Finlan. 
dje do Niemiec. 


Rewolucja zastaje Kurnatow- 
skiego w Charkowie, gdzie go 
aresztują i pakują na trzy mie- 
siące do więzienia, 

Naskutek interwencji adwoka 
ta Kwiatkowskiego ówczesne- 
go prezesa koła polskiego w 
Charkowie, Kurnatowski odzy- 
skuje wolność i wraca do Mo- 
skwy skąd z polecenia Izby Są- 
dowej z Petersburga wyjeżdża 
jako prywatny detektyw na 
Kaukaz, Tu wykrywa słynną, 
na owe czasy, kradzież popeł- 
nioną u miljonerki rosyjskiej de 
Rode, którą ograbiono w hote- 
lu Grand Prix z brylantów i bi- 
żuterji wartości około miljona 
rubli, Kradzieży dokonał zna- 
ny i w Warszawie złodziej wła 
mywacz Icek Brocki, 


Za rządów Kiereńskiego zy- 
skuje Kurnatowski sympatję pro 
kuratora Sułtanowa, który go 
w roku 1917 mianuje naczelni- 
kiem pięciu obwodów mineral- 
nych w Kisłowodsku. Przewrót 
bolszewicki pozbawia go moż- 
ności utrzymania się na po- 
wierzchni, wobec czego ucieka 
w początkach 1918 roku, przez 
Mińsk į Orszę do Polski. 


Swą karjerę w warszawskim 
urzędzie śledczym zawdzięcza 
Kurnatowski wykryciu kilku 
groźnych szajek  bandyckich, 
które wypchnięte przez bolsze- 
wików do Polski dopuszczały 
się u nas mordów ji grabieży. 
Między innemi bandy Jundasa, 
składającej się z 8 ludzi, grupy 


j bandyty Klaka operującej na 


samochodach, szajki Sujaka mor 
derców  Skolimowskich i t, d. 
Ogółem Kurnatowski ma za so- 
bą 37 lat służby policyjnej liczy 
zaś lat 59. 

Wczoraj Kurnatowski zasiadł 
na ławie sądowej, oskarżony o 
nadużycie władzy dla celów 
osobistych. Proces ten nieza- 
wodnie rzuci dużo światła na 
szkodę warszawskiego urzędu 
śledczego. 


W RESTAURACJL 


— Kelner, dlaczego to w roku u- 
biegłym porcje były u was znacznie 
większe? 

— Nic podobnego, proszę pana! 
Porcje są zupełnie takie same, mogą 
się one panu wydawać mniejsze z te- 
go tylko powodu, że znacznie powię. 
kszyliśmy tokal. 
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Najnowsza kreacja mody 


E 


Pomimo zbliżającego się końca sezonu wielkie magazyny 
paryskie, chcąc zadowolnić wybredne modnisie, wprowadzają 
coroz ło nowe modele od najskromniejszych do najwytworniej- 
szych. å 

Ilustracja nasza przedstawia modną paryżankę w khapelu- 
siku zimowym, będącym ostatnim krzykiem mody Paryża. 


Opiekun i jego pupil 
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Jeden z najzdolniejszych trenerów koni cyrkowych w Eu- 
ropie p. Czesław Mroczkowski występuje w Cyrku warszaw.- 
skim wraz ze swymi ulubieńcami. Wśród pupilów p. Mrocz- 
kowskiego na specjalne wyróżnienie zasługuje prześliczny bia- 
ły ogier — arab „Arix”. f 
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